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Rozmowy 
polsko-wenezueiskie

13 bm. przybył do Polski z 
ofcjalną wizytą minister 
sp;-aw zagranicznych Republi­
ki Wenezueli — Ramon Esco- 
var Salom.

Na warszawskim lotnisku O- 
kecie, udekorowanym flagami 
obu krajów, gościa powitał mi 
nister spraw zagranicznych E- 

Wojtaszek.
Te^o dnia minister wenezu- 

elski^złcźył wieniec na płycie. 
Grobu Nieznanego Żołnierza.

Następnie mmister R. Esco-
Dokończenie na str. 2

Posiedzenie komisji CRZZ

Bezpieczeństwo 
i higiena pracy
W ostatnich dwóch latach 

wnrowadzono nowy, uproszczo 
ny tryb ustalenia okoliczności 
i przyczyn wypadków przy pra 
cy oraz nodwvższono świad­
czenia wypłacane poszkodowa- 
run. Tymczasem zarówno korni 
sje rozjemcze, jak i sady oracy 
i ubezpieczeń społecznych notu 
ją naoływ sporów 
łu. Dlaczego tak 
Odpowiedzi na to 
starczają badania 
dzdnę ostatnie z

z tego łytu- 
się dzieje? 
pytanie do- 
przeprowa- 
inicjatywy

Równego Inspektora Pracy 
CRZZ w około 600 zakładach. 
Wyniki badan oceniła 13 bm 
komisja CRZZ d.s. ochrony 
pracy i środowiska.

Badania inspektorów pot­
wierdził}'. że przepisy dotyczą 
ce wypadków nie wszędzie są 
w pełni przestrzegane. Jest 
charakterystyczne, że wiele ra 

. żących uchybień koncentruje 
się w stosunkowo niewielkiej 
grupie zakładów.

Nie wszystkie wypadki są 
zgłaszane i rejestrowane. Na- 

■ wet zwolnień lekarskich nie­
które zakłady nie wykorżystu 
ją jako źródła informacji o wy 

| padkach. Dotyczy to co praw- 
1 da wypadków drobnych i nie 

rzutuje na uprawnienia poszko 
i* dawanych, ale utrudnia sku-

teczne usuwanie zagrożeń.
Konieczne jest wzmocnienie 

administracyjnego i soołeczne- 
go nadzewu nad realizacją w 
zakładach przepisów dotyczą­
cych wypadków. Za niezbędne 
uznano też usprawnienie trybu 
Przyznawania świadczeń należ 
nych poszkodowanym. (PAP)

Przygotowania do Zjazdu ZKJ
£ , przewodnictwem sekre- 
u tarza Komitetu Wykonawcze- 
J Prezydium KC ZKJ, Siane 

flanca, odbyło się w środę 
i> w Belgradzip posiedzenie ko- 
1 u - iU PrzySotowującego ma- 

i dokumenty na XI 
ł Na posiedzeniu
' zpatrzono tezy projektu do-

’• o r°H i działalności
J w tworzeniu politycznego

Krytyka polityki zagranicznej +■ krótko + krótko + krótko + krótko + krótko '

; administracji J. Cartera

i*

Wtorkowa konferencja praso r wa prezydenta Cartera raz jesz
4 gran; “kazała- ze polityka za- 
' bu<S °becnej amibistracji

p" nych Stanach Zjednoczo-
3 Wet cjZ^re§ w$tpliwości, a na 
* cza^r?S?Y sPrzeciw- Otóż w 

Zimnie? konferencji padły co 
^ułowaL^3 • pytania sfor‘ 
ki* & więce^ w la 
zwia7'P?U’-r,nasze stosunki ze 

sądzi L? U' Czy Prezyćlent nie 
^ne/i^t2^131^0 to Powodo- 

Prze-z ed mierzą d- laktyM, czy nie za 
jej zmienić, i jak w.

zakończył pobyt w Polsce
13 bm. przewodniczący Ra­

dy Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze 
wającego z oficjalną 
w Polsce, sekretarza 
ralnego ONZ Kurta 
heima.

przeby 
wizytą 

gene- 
Wald-

Kurtowi Waldheimowi to­
warzyszyli zastępcy sekreta­
rza generalnego: Roberto F. 
Guyer i Bohdan Lewandow

W. spotkaniu udział wzięli: 
wiceminister spraw zagranicz 
nych Eugeniusz Kułaga i sta 
ły przedstawiciel PRL przy 
ONZ ambasador Henryk Ja­
roszek.

W czasie spotkania omówio 
no szereg problemów związa 
nych z umacnianiem procesu' 
odprężenia w świecie oraz 
dąlszym rozwojem pokojowe] 
współpracy międzynarodo­
wej. Omawiając sprawy 
współdziałania Polski z ONZ 
i związanymi z nią organiza­
cjami, wiele uwagi poświę­
cono zagadnieniom społecz­
nym, naukowym i kultural­
nym.

Rozmowa upłynęła w bar­
dzo serdecznej atmosferze.

Spotkanie z prezydentem US^

Kanclerz RFH
w Waszyngtonie

Kanclerz RFN, Helmut 
Schmidt zakończył tygodniową 
wizytę w Kanadzie, gdzie prze­
prowadził rozmowy na temat, 
współpracy politycznej i gos­
podarczej obu państw oraz sy­
tuacji międzynarodowej.

Wczoraj po południu Helmut 
Schmidt przybył do Waszyng­
tonu.

Prezydent Jimmy 
przyjął w środę 
Schmidta. Była to 

Carter 
Helmuta 
pierwsza

runda rozmów obu mężów sta 
nu. (PAP) 

systemu demokracji samorzą­
du socjalistycznego. Za pod­
stawę do opracowania tez i 
przygotowań do zjazdu przy-. 
jęto referat członka Prezy­
dium KC ZKJ Edvarda Karde 
Ija wygłoszony na XXX po­
siedzeniu Prezydium KC ZKJ 
i jego pracę „Podstawy poli­
tycznego systemu demokracji 
socjalistycznego samorządu”.

ogóle ocenia stan stosunków 
amerykańsko-radzieckich?

Odpowiadając, prezydent naj 
wyraźniej starał się wykazać 
maksymalny optymizm, wyra­
żał opinię, że dialog między 
Waszyngtonem a Moskwą, choć 
trudny trwa i będzie się nadal 
rozwijał, a jednocześnie jak 
gdyby nie przyjmował do wia 
domości powszechnie w Wa­
szyngtonie znanego i komento­
wanego faktu, że współpraca 
USA z ZSRR, choć nadal rozwi 
jana, jest trudniejsza, niż w 
okresie kilku poprzednich lat.

----------- — - - PAP

Następnie przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Ja­
błoński wydał śniadanie na 
cześć sekretarza generalnego 
ONZ Kurta Waldheima.

Wśród zaproszonych gości 
obecni byli: członek' .Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR, zastępca przewodniczą 
cego Rady Państwa Edward 
Babiuch, sekretarz KC PZPR
Ryszard Frelek minister

zagranicznych Emilspraw
.Wojtaszek.

Henryk 
Waldheim 
wienia.

13 bm. 
oficjalnej 
w Polsce

Jabłoński i Kurt 
wygłosili przemó- 

był . ostatnim dniem 
wizyty, jaką złożył 
sekretarz generalny

Organizacji Narodów Zjedno­
czonych dr Kurt Waldheim.

W środę w godzinach poran­
nych K. Waldheim wraz z to­
warzyszącymi mu osobami zwie 
dził Warszawę. Rozpoczął od 
odwiedzin Zamku Królewskie­
go. Po obejrzeniu sal i komnat 
zamkowych, gość udał się na 
Stare Miasto, żywo interesu­
jąc się rekonstrukcją historycz­
nych obiektów.

Sekretarz generalny ONZ od

Wspólna marynarka wojenna
państw arabskich?

W krajach arabskich powstał 
projekt utworzenia wspólnej 
marynarki wojennej tych 
państw. Z inicjatywą jej utwo­
rzenia. jak wynika z doniesień 
agencji prasowych, wystąpił 
Egipt, który miał dobre do­
świadczenia ze współdziałania 
okrętów państw arabskich w 

XI konferencja dartmutska
W dniach od 9 do 13 bm. w uzdrowisku Jurmala pod Rygą 

obradowała XI konferencja dartmutska, w której uczestniczy­
li przedstawiciele kół politycznych, naukowych i twórczych 
ZSRR i USA.

Przedmiotem obrad konferencji były stosunki radziecko— 
amerykańskie oraz problemy międzynarodowe. Uczestnicy 
konferencji wymienili poglądy na tematy związane z zapobie­
żeniem wojnie atomowej, ograniczeniem zbrojeń strategicz­
nych, nierozprzestrzenianiem broni jądrowej oraz realizacją 
postanowień aktu końcowego KBWE.

Przedstawiciele Związku Radzieckiego i Stanów Zjednoczo­
nych podkreślili konieczność jak najszybszego osiągnięcia po­
rozumienia w sprawie ograniczenia strategicznych zbrojeń o- 
fensywnych, a następnie skoncentrowania rokowań na pro­
blemach związanych z dalszą redukcją zbrojeń strategicznych.

Uczestnicy konferencji zamierzają podjąć w najbliższej 
przyszłości działania mające na celu zniesienie przepisów cel- 
nych dyskryminujących radziecki eksport do USA. (PAP)

Rozwój gospodarki Rumunii
bronią jądrową.z

wszechnym zakazie doświadczeń

W środę zakończył się w Buka­
reszcie Zjazd Rad Ludu Pracują­
cego Rumunii. Na ostatnim ple­
narnym posiedzeniu zjazdu jedno 
myślnie przyjęto program rozwo­
ju gospodarki narodowej do 1980 
roku. Jednomyślnie też wybrano 
przewodniczącym Krajowej Rady 
Mas Pracujących N. Ceausescu.

Trójstronne konsultacje
Zgodnie z porozumieniem osią­

gniętym w czasie wstępnej wy­
miany poglądów między ZSRR, 
USA i W. Brytanią, w środę roz­
poczęła się w Genewie pierwsza 
runda trójstronnych konsultacji 
dotyczących rozmów na temat po 
rozumienia o całkowitym i po­

Decyzja rządu Francji
Rząd uczyni wszystko, co w je­

go mocy, aby pomóc mieszkań­
com obszarów południowo-zachod 
nich w przezwyciężeniu skutków 
klęski żywiołowej — oświadczył 
premier R. Barre po posiedzeniu 
gabinetu francuskiego, który pod 
przewodnictwem prezydenta G. 
d’Estaing debatował w środę nad 
sprawą pomocy dla dotkniętych 
katastrofalną powodzią obszarów 
południowo-zachodniej Francji.

Oświadczenie OWP
Rzecznik Organizacji Wyzwole­

nia Palestyny oświadczył w środę

v?iedził także FSO, gdzie za-
poznał się z osiągnięciami i 
kierunkami rozwoju zakładów.

Przed południem w warszaw­
skim Domu’ Dziennikarza od­
była się konferencja prasowa 
sekretarza generalnego ONZ. 
W swym wystąpieniu oraz w 
odpowiedziach na liczne pyta­
nia dziennikarzy polskich i ko- 
resoondentów zagranicznych, 
K Waldheim podkreślił głębo­
kie zadowolenie z możliwości 
dokonania wymiany poglądów 
z.czołowymi osobistościami pol­
skiego życia politycznego na 
wiele istotnych problemów 
międzynarodowych. Sekretarz 
generalny ONZ zaakcentował 
konstruktywną rolę jaką od- 
grywa nasz kraj w działalności 
Narodów Zjednoczonych. Po­
myślnie układa się wszechstron 

" na współpraca między Polską 
i ONZ.

W godzinach popołudn-‘o"wych 
sekretarz generalny ONZ za­
kończył wizytę oficjalną w 
Polsce i opuścił nasz kraj, że­
gnany. na warszawskim lot­
nisku przez ministra ?oraw za­
granicznych Emila Wo^^-t-a.

. PAP

okresie wojny w październiku 
1973 roku.

Obecnie z misją wysondowa­
nia opinii na ten temat prze­
bywa w Zjednoczonych Emira­
tach Arabskich naczelny do- 
wódca sił morskich Egiptu 
kontradmirał Ashraf Rifaat.

PAP

Na uniwersytecie w Kent, stan Ohio, odbyła się demonstracja stu­
dentów. Protestowali oni przeciwko zbudowaniu hali gimnastycz­

nej w miejscu, gdzie w 1970 r. Gwardia Narodowa otworzyła ogień 
do studentów, zabijając i raniąc kilka osób. Na teren uniwersyte­
tu znów wkroczyła policja i brutalnie przepędziła demonstrantów.

CAF< — UPI — telefoto

60 rocznica Wielkiego Października

Nowe publikacje
Krajowej Agencji Wydawniczej

Na rynku księgarskim zasłu­
żonym powodzeniem cieszą się 
Publikacje Krajowej Agencji 
Wydawniczej (KAW), przygo­
towane specjalnie z okazji 60- 
lecia Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. Już 
od szeregu miesięcy w sprzeda­
ży nojawiają sie nowości, mó­
wiące o dziejach, współczes­
ności i perspektywach dalsze­
go rozwoju Związku Radziec­
kiego.

Ukaże się z tej okazji ponad 
30 tytułów — poinformował 
dziennikarza PAP dyrektor, na 
czelny redaktor KAW — Do- 
brosław-Kobielski. Do czoło­
wych przedsięwzięć należy 
obszerna. 6-tomowa monogra­
fia „ZSRR — dziś i jutro”, 
która sukcesywnie przekazrwa 
ną jest czytelnikom i nieba­
wem w całości znajdzie się na 
oćłkach księgarń. Jest to zbio- 
rowe dzieło polskich i radziec­
kich autorów, zapoczątkowa­
ne woluminem pt. „Kraj

Święta narodowe Francji i Iraku

Depesze gratulacyjne
Z okazji święta narodowego Republiki Francuskiej, przy­

padającego 14 bm., przewodniczący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński wystosował depeszę gratulacyjną do prezydenta 
republiki Yalerego Giscarda d’Estaing.

Z okazji święta narodowego Republiki Irackiej, przypada­
jącego 14 bm., przewodniczący Rady Państwa Henryk Ja­
błoński wystosował depesze gratulacyjną do prezydenta re­
publiki generała Ahmeda Hassana al-Bakra. (PAP)

Wybór D. Ibarruri

Obrady parlamentu 
hiszpańskiego

W środę odbyło się pierwsze 
posiedzenie parlamentu hiszpań 

skieęo (nieformalne). Ustalono, 
że funkcję przewodniczącego hę 
dzie pełnił, zgodnie z wola kró­
la. Antonio Hernandel Gil. La 
Pasionaria, przewodniczącą Ko­
munistycznej Partii Hiszpanii, 
Dolores Ibarruri, jako najstarsza 
deputowana została wybrana ho 
norową wiccnrrewodniczącą par­
lamentu. (PAP) 

w Bejrucie, że żaden z krajów 
arabskich nie ma prawa wypo­
wiadać się w imieniu narodu pa­
lestyńskiego na temat utworzenia 
niezależnego państwa palestyńskie 
go.

.Smolnyj” w Gdyni
13 bm. opuścił Gdynię, po 5- 

dniowym pobycie na Wybrzeżu, 
okręt szkolny marynarki wojen 
nej ZSRR „Smolnyj”. W czasie 
wizyty goście odbyli spotkania z 
podchorążymi Wyższej Szkoły 
Marynarki Wojennej PRL.

,Kosmos-928” na orbicie
W środę w Związku Radzieckim 

wprowadzono na orbitę wokół- 
ziemską kolejnego sztucznego sa 
telitę „Kosmos-928”.. 

dwóch komtynentów”. Stano­
wi ono wyczerpujące kompen­
dium wiedzy o historii pań­
stwa i partii, problemach spo­
łeczno-gospodarczych, nauko­
wych i kulturalnych, wspólno­
cie narodów oraz o polityce 
wewnętrznej i zagranicznej, a 
także o stosunkach międzyna­
rodowych z ZSRR, ze szczegól­
nym uwzględnieniem wszech­
stronnej braterskiej współpra­
cy polsko-radzieckiej.

Polscy odbiorcy otrzymają 
na 60-lecie Wielkiego Paździer 
nika duży, uniwersalny rocz­
nik „ZSRR — 1977”, opracowa­
ny' na zamówienie KAW przez 
radziecką agencję APN. Prze­
widziano kolejny tom ze zna­
nej już serii „Fakty, ooinie, 
komentarze”: Zdzisława Jaro­
sza „Ustrój polityczny ZSRR”.

KAW ogłasza również wiele 
zbiorów reportaży i szkiców — 
pióri dziennikarzy polskich i 
radzieckich. (PAP)

Memoriał dr. J. Michałowicza

H. Wasilewski rekordzistą 
Polski na 1500 m

W środę 13 bm. na stadio­
nie warszawskiej Skry rozegra 
ne zostały III międzynarodo­
we zawody lekkoatletyczne o 
Memoriał dr Jerzego Micha­
łowicza zasłużonego działacza 
sportu robotniczego, współtwór 
cy związku robotniczych sto­
warzyszeń sportowych.

Na warszawskie zawody przy 
byli lekkoatleci 11 krajów: 
Australii, Bułgarii, Francji, 
Ken:d> NRD, Ncwej Zelandii, 
Rumunii, RFN, Trynidadu, 
USA, Węgier. Startowała tak­
że cała czołówka polska, przy­
gotowująca ' się do półfinałów 
Pucharu Europy.

Zawody oglądało kilkanaście 
tysięcy widzów. W loży hono­
rowej obecny był przewodni­
czący Rady Państwa, Henryk 
Jabłoński.

Najciekawszą konkurencją mi­
tyngu był bieg na 1500 m którego 
bohaterem stał się Henryk Wasi­
lewski. 24-letni biegacz Orkana 
Poznań dzielnie dotrzymywał kro

Dokończenie na str. 4
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odGMJSy
17to obserwuje życie i pró 

buje wyciągnąć z nie­
go wnioski ma ochotę 

nieraz postawić komuś dwó 
ję z logiki. Racjonalne kal­
kulacje bywają bowiem w 
sprzeczności z praktyką co 
dzienną. Toteż nie należy 
np. sądzić, że odległość 420 
km — z Poznania do Wie­
liczki, jest większa niż 160 
km — z Poznania do Kło­
dawy. Wręcz przeciwnie!

Na dowód kupcie w po­
znańskich sklepach sól ku­
chenną: traficie na estety­
czny, foliowy woreczek z 
kilogramem soli „jodowa­
nej” (wzbogaconej w jod) 
— z Wieliczki. O kłodaw- 
skiej soli natomiast tylko 
piszą dziennikarze...

. Co piszą? Ze to najzdrow 
sza, bo bogata ,w składniki 
sól naturalna (nie warzona, 
czyli nie wypłukana z mi­
nerałów); że to największa 
kppaląia w Polsce; że ma 
większe, niż chce handel, 
możliwości wydobywcze. Pi 
szą sobie a muzom. Handlo 
um nro^ktyka udowadnia, iż 
Wieliczka leży bliżej Pozna 
nia niż Kłodawa.

'Gdy wozi się setki ton 
soli przez całą Polskę, ma­
jąc pod bokiem innego do­
stawcę, takie obciążenie 
transportu kolejowego daje 
świadectwo krótkowzrocz­
ności dystrybutorom soli. 
Przeciążony transport wo­
ła orzecie o pomoc. I znaj­
duje ją — W postanowie­
niach najwyższych władz, 
aby odciążyć zwłaszcza ko- 
lei od przewozów.

Jeśli nawet sól kłodawska 
wymaga przygotowania do 
konsumpcji, odpowiedniego 
'•ozdrobnienia, to związane 
z tym koszty są mniejsze 
od ceny, jaką płacimy wszy 
scu za zbędne przewozy. A 
więc dwója z rachunku^ 
ekonomicznego. Tylko ko­
mu? ZS

KRONIKA UNIA Droższa żywność w Szwecji
Państwowy Urząd Cen w Szwecji opublikował dane, z któ­

rych wynika, że w I półroczu br. ceny żywności wzrosły w 
tym kraju o ponad 13 procent. Przy tym tempie, żywność 
może podrożeć w br. aż o 25 procent Nigdy po wojnie wzrost 
cen na żywność nie był tak wysoki — pisze w komentarzach 
środowa prasa szwedzka. Rząd stracił kontrolę nad cenami 
— stwierdził przedstawiciel opozycji socjaldemokratycznej, 
Ingvar Carlsson. (PAP)

DELEGACJA Z PŁOWDIW W POZNANSKIEM
W województwie poznańskim przebywa trzyosobowa delegacja O- 

kręgowego Komitetu Bułgarskiej Partii Komunistycznej w Płowdiw, 
której przewodniczy członek Centralnej Komisji Rewizyjnej BPK, 
przewodnicząca Okręgowej Komisji Rewizyjnej przy Okręgowym 
Komitecie BPK w Płowdiw — Liliana Papratiłowa.

Po przyjeździe do Poznania goście bułgarscy spotkali się z kierow­
nictwem Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu i wysłuchali 
infonńacji I sekretarza KW — Jerzego Zasady na temat rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego Poznańskiego. Spotkania z przedstawicielami 
władz oraz wizyty w zakładach przemysłowych i rolnych umożliwia­
ją delegacji Okręgowego Komitetu BPK w Płowdiw wymianę doś­
wiadczeń, którą stanowi cel jej kilkudniowego pobytu w wojewódz­
twie poznańskim, (y)

POSIEDZENIE RADY DO SPRAW WYCHOWANIA
13 bm. w Ustrzykach Dolnych (woj. krośnieńskie) zakończyła 

2-dnicwe obrady plenarne Rada do Spraw Wychowania. Powołana 
przez premiera po VII Plenum KC PZPR i uchwale sejmowej stano­
wi ona koordynujący i opiniodawczy międzyresortowy organ rządo­
wy. W jej skład wchodzą reprezentanci wszystkich środowisk z po­
szczególnych regionów kraju — działacze społeczni i młodzieżowi, 
naukowcy, twórcy, przodujący mistrzowie-wychowawcy z dużych za­
kładów przemysłowych.

Tematem obrad, którymi kierował minister oświaty i wychowania 
Jerzy Kuberski, były sprawy dalszego pobudzania aktywności mło­
dzieży w zdobywaniu wiedzy i kultury technicznej, wychowania 
przez pracę i wszechstronnego przygotowania młodych ludzi do ży­
cia w społeczeństwie, do udziału w budownictwie socjalistycznym, a 
także węzłowe problemy organizacji i rozwoju wypoczynku dla dzie­
ci i młodzieży. (PAP)
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Nowoczesne telewizory kolorowe 
na taśmach montażowych WZT

Decyzja Biura Politycznego 
KC PZPR o podjęciu wielko-, 
seryjnej produkcji telewizo­
rów kolorowych słusznie po­
równywana jest pod względem 
jej znaczenia do decyzji sprzed 
kilku laty w sprawie urucho­
mienia produkcji „Fiata” 126p. 
Cechy wspólne dla obu tych 
przedsięwzięć — to nie tylko 
ich wielkość i bardzo szybkie 
tempo realizacji. W podobnym 
stopniu przyczyniają, się one do 
kształtowania nowoczesnej 
struktury konsumpcji, jednako 
wychodzą naprzeciw nowym 
potrzebom, aspiracjom kultu­
ralnym i cywilizacyjnym coraz 
przecież zamożniejszego społe­
czeństwa polskiego.

Podejmujemy przy tym pro­
dukcję nowoczesnych odbiorni 
ków własnej konstrukcji. Za­
pewniamy im lampy kinesko­
powe — a więc to co w tele­
wizorze — najważniejsze — 
światowej klasy, produkowa­
ne w skali masowej na podsta 
wie licencji dwóch znanych 
firm amerykańskich: RCA • i 
Corning Glass Worke. Przyję­
cie takiej koncepcji pozwala 
wykorzvstać stworzoną w la­
tach 1971 —76 bazę nowoczes­
nych podzespołów elektronicz­
nych, a równocześnie otrzymać 
— i to szybko — wyrób na naj 
wyższvm poziomie światowym.

Odbiornik z kineskopem o 
przekątnej ekranu 56 cm (22 
cale) i kącie nachylenia 110 
stopni będzie przystosowany za 
równo do odbioru programów 
nadawanych według systemu 
SECAM, powszechnego w kra­
jach socjalistycznych^ jak i (po 
wymianie odpowiednich modu 
łów) według svstemu PAL, 
wprowadzonego w krajach Eu­
ropy zachodniej. Opracowana 
przez naszych specjalistów kon 

strukcja odbiornika opiera się 
całkowicie na nowoczesnych 
elementach półprzewodniko­
wych, w tym na dużej liczbie 
układów scalonych, co gwaran 
tuje po pierwsze niezawodność, 
a po drugie — mały pobór ener 
gii elektrycznej. Wszystko to — 
przy stosunkowo niewielkich 
wymiarach odbiornika. Dzięki 
rozbudowaniu układów automa 
tyki, techniczna obsługa tele­
wizora kolorowego będzie na­
wet prostsza niż czarno-białego.

Pierwsze telewizory będą 
wykonywane w kooperacji ze 
znąna firma francuską „Thom- 
son-Brandt”. Jeszcze w liocu 
br. z taśm montażowych War­
szawskich Zakładów Telewi­

zyjnych zejdą aparaty koloro­
we z elementów francuskich, z 
kineskopem tego samego typu 
jakie produkować będziemy na 
podstawie licencji. Umożliwi to 
nam zdobycie niezbędnego doś 
wiadczenia w technologii mon­
tażu odbiorników. Na podsta­
wie umowv kooperacyjnej, eks 
portować będziemy do Francji 
wyroby naszego, przemysłu 
elektronicznego, pokrywając tą 
droga część kosztów imoortu 
wynikającego z produkcii ki­
neskopów kolorowych. W przy 
szłym roku produkcja znacznie 
się rozszerzy, a do montażu 
wykorzystane już będą w zna 
cznej mierze elementy i pod- 
ze^^oły krajowe.

W 1979 r. ugrupowanie prze 
mvsłowe „Unitra — Polkolor” 
dostarczy kilkadziesiąt tysięcy 
telewizorów z kineskopami li­
cencyjnymi. a w 1980 r. — już 
około 300 000.

Z chwilą podjęcia masowej 
produkcji kineskonów koloro­
wych znajdziemy się w rzedzie 
rmhcznęj jeszcze gruny państw 
(USA, Japonia, ZSRR, Holan­

Dochody 
ludności ZSRR
W Związku Radzieckim no­

tuje się stały wzrost docho­
dów ludności. W ciągu dziesię 
ciolecia 1965 — 1975 średnia 
miesięczna płaca robotników 
i urzędników zwiększyła się 
z 96,5 do 146 rubli, przy czym 
ceny pozostały w tym czasie 
na niezmienionym poziomie. 
W tyrm samym okresie ponad 
dwukrotnie powiększyły się 
wypłaty państwa dla obywate 
li z tytułu różnego rodzaju ulg 
i świadczeń socjalnych. 2,4 ra 
za zwiększyły się ’ renty i za­
siłki. W 1975 r. miesięczne do­
chody jednej rodziny statysty 
cznej, wyniosły z uwzględnie­
niem zasiłków i ulg 345 rubli. 

dia, Francja, W. - Brytania i 
RFN) wytwarzających ten naj­
droższy element każdego tele­
wizora.

I oto, choć minęło niewiele 
ponad półtora roku od decyzji 
Biura Politycznego o urucho­
mieniu masowej produkcji te­
lewizorów kolorowych i uchwa 
ły Prezydium Rządu w tej 
sprawie, to ogromne przedsię­
wzięcie wchodzi w decydującą 
fazę realizacji związanych z 
nim inwestycji. O skali wyko­
nywanych robót niech świad­
czy tylko to, że kubatura bu­
dowanych w Piasecznie pod 
Warszawą obiektów — huty 
szkła kineskopowego i montow 
ni kineskopów będzie trzykrot 
nie większa niż warszawskiego 
Dworca’ Centralnego. Zadaniem 
bez precedensu w naszym do­
tychczasowym budownictwie 
przemysłowym będzie zapew­
nienie sterylnej wręcz czystości 
pomieszczeń' produkcyjnych dla 
instalowanych tam urządzeń: 
wyjątkowo czułych i precyzyj­
nych.

W pracach dotyczących uru­
chomienia wielkoseryjnej pro­
dukcji telewizora kolorowego, 
z przebiegiem których zapozna 
ło się 12 bm. Biuro Polityczne 
KC PZPR, przemysł elektro­
niczny współdziała nie tylko z 
budownictwem i z przyszłymi 
dostawcami materiałów i su­
rowców — hutnictwem i che­
mią, ale także ‘z energetvką i 
Komitetem d.s. Radia i Telewi 
zji. Program rozwoju produk­
cji odbiorników jest korelowa 
ny z zamierzeniami w dziedzi­
nie bazy nadawczej i wzrostem 
liczby godzin emisji koloro­
wych programów telewizyj­
nych.

EWA ARTYMOWICZ

Kolejna sesja OPEC 
w stolicy Wenerueli
W podsztokholmskiej miej­

scowości Saltsjoebaden zakoń 
czyły się w środę dwudniowe 
obrady ministrów d.s. ropy 
naftowej Organizacji Państw 
— Eksporterów Ropy Nafto­
wej (OPEC).

Uzgodniono, że decyzja w 
sprawie ewentualnego zamro 
żenią lub podwyżki cen tego 
surowca, zostanie powzięta na 
kolejnej sesji ministerialnej 
OPEC, która odbędzie się w 
grudniu br. w stolicy Wene­
zueli. (PAP)
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Na polach coraz większy ruch

Zaawansowane zbiory *
rzepaku, jęczmienia i traw

Jeśli wierzyć meteorologom 
— w najbliższym czasie pogoda 
ma nam sprzyjać, co cieszy za­
równo żniwiarzy jak i wczaso­
wiczów. Dobra pogoda ma 
ogromne znaczenie dla spraw­
nego przebiegu prac, dla unik­
nięcia strat plonów, dojrzałe 
zboże bowiem nie może czekać 
kilka czy kilkanaście dni na 
sprzyjające warunki zbioru.

Ze strony ludzi, zaangażowa­
nych w pracach żniwnych, 
uczyniono wszystko aby nie 
było przestojów. Sprzętu jest 
znacznie więcej niż przed ro­
kiem, np. kombajnów zbożo­
wych w woj. poznańskim o 11 
procent, ich moc natomiast jest 
o 15 procent większa. Poznań­
skie ma także dostateczną licz­
bę traktorzystów 1 kombajni­
stów można będzie zatem pra­
cować na polach na dwie zmia­
ny. W gospodarce uspołecznio­
nej cała6 powierzchnia zasie­
wów zbóż może być zebrana 
mechanicznie, w gospodarce

Dyskusja nad projektem 
konstytucji radzieckiej
W' Związku Radzieckim 

trwa dyskusja nad projektem 
ncwej konstytucji, opubliko­
wanym ponad miesiąc temu. 
Przedmiotem dyskusji jest pro 
jekt nowej ustawy zasadniczej 
jako całość, a także poszcze­
gólne jego postanowienia.

W każdej organizacji społe­
cznej, w radach deputowanych 
ludzi pracy, w redakcjach ga­
zet, w radiu i telewizji utwo­
rzono specjalne grupy robo­
cze, wydziały i rubryki, zaj­
mujące się zbieraniem propo­
zycji, które następnie przeka­
zywane sa do Komisji Konsty 
tucyjnej. W komisji, na której 
czele stoi Lecnid Breżniew, po 
wołapo podkomisję redakcyj­
ną i sekretariat. Każda propo 
zvcja — indywidualna bądź 
zbiorowa jest szczegółowo i 
wszechstronnie rozpatrywana. 
W październiku br. na nad­
zwyczajnej sesji Rady Najwyż 
szej ZSRR nastąpi omówienie

Łączą nas wspólne1 
interesy i cele

Nakładem wydawnictwa 
„Książka i Wiedza” ukazały 
się ostatnio dwie pozycje c 
stosunkach międzypartyjnych 
i międzypaństwowych Polski i 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Pierwsza publika­
cja nosi tytuł „Wsuółnraca 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności”

Autorem drugiej książki pt. 
„Wierni przyjaciele — dobrzy 
sąsiedzi” jest historyk, zastęp­
ca dyrektora Instytutu Mark- 
sizmu-Leninizmu przy KC SED 
— Heinrich Gemkow. Podkre­
śla on między innymi, że bra­
terskie stosunki i przyjaciel­
ska wsnółpraca naszych uaństw 
i narodów stają się. z dnia na 
dzień ściślejsze. Łączą nas 
wspólne interesy i cele. (PAP) 

całkowitej natomiast w 65 prQ> 
centach.

Dotychczas w systemie dw 1 
fazowym zebrano w Poznań, 
skiem rzepak z 15 procent p0'. 
wierzchni. Od kilku dni kosi 
się także jęczmień ozimy, 1^ 
rego areał wynosi w sumie 2000 
hektarów. Przewiduje się $ 
na początku przyszłego ty’g0. 
dnia na lżejszych glebach roz. 
pccznie się koszenie żyta. 
na polach jest coraz więks?y 
ponieważ trwa również zbiór 
wczesnych odmian grochu j 
traw nasiennych. W 10 pro. 
centach przeprowadzony został ' 
dotychczas drugi pokos tra^

Ostatnie opady poprawiły. 
znacznie stan kukurydzy i ok0, 
powych. Szczególnie ładne są 
plantacje buraków cukrowych'' 
nieco gorzej jest z ziemniak 
kami, którym zaszkodziła chłód 
na i deszczowa majowa pogoda 
Na szczęście opanowana zosta­
ła inwazja stonki ziemniacza. 
nej. (zd) ■ 

ostatecznej redakcji tekstu 
projektu nowej konstytucji i 
uwzględnieniem wniesionych 
poprawek i uzupełnień.

Propozycje, które nie zosta- 
ną włączone do konstytucji np. 
z powodu niewielkiego znaczę 
nia w skali całego kraju, uw. 
zględni się przy opracowaniu 
innych aktów prawnych. Część 
uwag i propozycji zostanie skie. 
rowanych do odpowiednich; 
ministerstw i terenowych or­
ganów władzy.

Ogólnonarodowa dyskusja | 
nad najważniejszymi ustawa-j 
mi należy już w ZSRR do tra 
dycj-i. W 1956 r. dyskusje ta­
kie odbyły się na temat usta­
wy o zaopatrzeniu emerytal­
nym, następnie w sprawie pod. 
staw ustawodawstwa o razw 
dach i rodzinie (1968 rok), a 
pracy (1970 rok), o ochronie 
pomników historii i kultur 
(1976 rok) i innych projek­
tach. (PAP)

{
• Na wiadukcie kolejowym w 

Szczepankowie motocyklista na­
jechał na tył „Syreny”. W wy­
niku kolizji złamał nogę i prze­
bywa w szpitalu.
• Przy ulicy Piastowskiej sa­

mochód ciężarowy „Star” wymu­
sił pierwszeństwo i zderzył sit 
czołowo z nadjeżdżającym moto 
rowerem'. Kierowca motoru z ciu 
kimi obrażeniami zabrany zoste 
do szpitala.
• Ośmioletnia dziewczynka r! 

biegła zza stojącego samochód- 
worost pod koła przejeżdżające?) 
ulicą Starołęcką „Żuka". Z wsOT 
sem mózgu i ogólnym potłucze­
niem przyjęta została na oddział 
szpitalny.
• Również „Żuk” przejeżdża 

jacy ulicą Kościelna potrącił pr« 
chodzącą kobietę. Ranna przeo)- 
wa w szpitalu.
* W miejscowości Kraoko*’ 

koło Murowanej Gośliny nietrw 
wy traktorzysta potracił - 
chodnia. Pieszy doznał cię® 
obrażeń ciała i przebywa w szpi­
talu. (len)

Rozmowy polsko-wenezuelskie
Dokończenie ze str. 1

va.r złożył wizytę ministrowi 
E. Wojtaszkowi. 'Po tym spot­
kaniu w siedzibie MSZ rozpo­
częły się polsko — wenezuel­
skie rozmowy, które prowa­
dzą ministrowie spraw zagra­
nicznych obu krajów. Uczest­
niczą w nich ze strony polskiej 
członkowie kierownictw MSZ 
i Ministerstwa Handlu Zagra­
nicznego i Gospodarki Mor­
skiej, a ze strony wenezuel­
skiej — ambasador, tego kraju 
w Polsce Rafael Leon Morales 
oraz osoby towarzyszące mi­
nistrowi.

Głównym tematem rozmów, 
które kontynuowane będą w 
czwartek, jest ocena dotych­
czasowego stanu stosunków 
polsko — wenezuelskich oraz 
omówienie kierunków ich dal 
szego rozwoju. Obaj ministro­
wie omówią także szereg gfow 
nych problemów międzynaro­
dowych. -

W gbdzinach wieczornych 
min. E. Wojtaszek podejmo­
wał obiadem min. R. Escova- 
ra Saloma i towarzyszące mu 
osoby. W czasie spotkania obaj 
ministrowie wygłosili przemó­
wienia. (PAP) /

Przewiduje' się, że w 1980 r. 
średnia płaca zatrudnionych 
wzrośnie o 21 procent, docho­
dząc dó poziomu 170 rubli. 
Zwiększą się również wypła­
ty ze społecznych funduszów 
spożycia (PAP)

Kto okradł Kojaka?
Aktor Telly Saralas vel inspek 

tor Kojak, łyse bożyszcze milio­
nów telewidzów na całym świecie 
w rócił do I.os Angeles z pięcio- 
tygodniowego pobytu w Europie 
i obecnie stara się uratować swój 
nadszarpnięty w międzyczasie ho 
nor policjanta. Zastanawia się 
właśnie, kto i gdzie wyniósł z je 
go pokoju hotelu Sheraton
36 000 dolarów w gotówce oraz w 
postaci pierścionków, zegarków, 
'zapalniczek i naszyjników... (PAP)

Górnictwo przemysłem iprawdziwie narodowym

Wzrasta wydobycie węgla
Każdego dnia pplscy górni­

cy wydobywają 600 000 ton 
węgla, o 20 000. więcej niż w 
roku ubiegłym. Dosłownie go^ 
dżiny dzielą już ich od wypro 
bukowania , stumilionowej w 
tym roku tony czarnego złota. 
Tyle właśnie wynosiła w kra 
ju całoroczna produkcja w 
1960 r.

Rozwój tego naszego naro­
dowego przemysłu nabrał nie 
notowanego w historii rozma­
chu. W ubiegłej 5-latce uru­

chomiliśmy 4 nowoczesne za­
kłady wydobywcze, wiele ko­
palń przeszło pełną moderni­
zację. W szybkim tempie pow 
stają kolejne kopalnię Rybnie 
kiegą Okręgu Węglowego: 
'„Świerklany” i „Suszec”, a 
także pierwsze szyby nowego 
zagłębia w woj. lubelskim. Się 
gamy po n?we, zasobne pokła 
dy w kopalniach Górnośląs­
kiego Okręgu Przemysłowego.

\ \ PAP

POGODA I

Poznańskie Biuro Prognoz 
stytutu Meteorologii i GoSP°%r 
ki Wodnej przewiduje na j( 
w Wielkopolsce: zachmurzę 
małe wzrastające do umia1’1' „ 
nego i dużego, możliwe Pr ■> 
ne opady deszczu.

Temperatura minimalna J 
do 16 stopni, temperatura 
symalna od 21 do 23 st;°P-i-e 
try umiarkowane i dość su» ’ .

Wczoraj o godz. 17 
następujące temoeratur'. j 
znaniu 28 stopni, w Kan” , 
stopni, w Lesznie 28 stoP” ■ 
Pile 26 stopni; ciśnienie
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Wielkopolskie budownictwo mieszkaniowe

Szanse drugiego półrocza
Jeszcze niedawno roczne zadania budow­

nictwa mieszkaniowego, w Wielkopol- 
sce były przekraczane. Trzy lata temu 

np. przedsiębiorstwa podległe Poznańskiemu 
Zjednoczeniu Budownictwa w Poznaniu, do­
datkowo wykonały kilkaset mieszkań. W 1975 
roku wymki były skromniejsze, a w zeszłym 
_ piań ledwie wykonano.

\V I półroczu 1977 roku osiągnięto jeszcze 
skromniejsze rezultaty. W skali Poznańskiego 
Zjednoczenia Budownictwa, któremu podle­
gają przedsiębiorstwa w województwach"' ka­
liskim, konińskim .leszczyńskim i poznańskim^ 
na planowane w całym roku 9517 mieszkań, 
w ciągu pierwszych sześciu miesięcy oddano 
do użytku około 3200. W latach poprzednich 
bywało, że w takim okresie wielkopolscy bu­
dowlani osiągali prawie 50 procent rocznych 
planów.

Rezultaty I półrocza optymizmem zatem na­
pawać nie mogą, bowiem w tym czasie nie 
ukończono budowy ponad 800 mieszkań Naj­
lepiej spisała się załoga Leszczyńskiego Przed­
siębiorstwa Budowlanego, która przekazała do 
użvtku 310 mieszkań (roczny plan — 750), Rów­
nież Konińskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
w województwie wykonało bez mała połowę 
rocznych zadań (na 1074 mieszkania — około 
500). Znacznie niższv stopień zaawansowania 
robót uzyskano w Kaliskiem i Poznańskiem. 
W tym pierwszym województwie pod koniec 
czerwca gotowych było zaledwie 240 miesz­
kań (ułan roczny — 1400), w drugim — w 
przybliżeniu 2025 (5820). Nadto Przedsiębior­
stwa zgrupowane w PZB wybudowały jeszcze 
mieszkania poza tymi czterema województwa­
mi, m. in. w Rogoźnie (woj. pilskie). Fakt nie­
wykonania półrocznych zadań spowodował, że 
setki rodzin oczekujących na spółdzielcze 
mieszkania wprowadza się do nich z opóźnie­
niem.

Skąd te trudności budowlanych? Nie za­
częły się.one teraz, lecz dwa lata temu. Wów­
czas to wystaoiła nierytmiczna dostawa’ nie­
których materiałów budowlanych, głównie ce­
mentu. Jest on — oprócz żwiru i stali — pod­
stawowym surowcem produkcij elementów 
prefabrykowanych. W skali PZB w systemie 
wielkopłytowym powstaje 90 procent wszy­
stkich domów. Okresowe braki cementu, któ­
re jeszcze dotkliwiej odczuwano w minio­
nym roku, a także niedostatek innvch mate­
riałów. m. in. instalacyjnych, zakłóciły w zi­
mie normalny rytm pracy na budowach. Całv 
wiec wysiłek (i materiały) skierowano w 1976 
roku do wykończania wnętrz budynków, kosz­
tem wykopów pod fundamenty i stawiania 
piwnic. W rezultacie na początku bieżącego 
roku dysponowano zbyt małą Fczbą obiektów 
przygotowanych do montażu. Wykonanie za­
dań w I półroczu stało się więc praktycznie 
niemożliwe.

Trudną sytuację pogłębił jeszcze fakt przy- 
stanienia w 1976 roku do modernizacji wy­
twórni wielkich płyt na Ratajach w Poma- 
niu. Jej unowocześnienie ma na celu wytwa­
rzanie wszystkich elementów prefabrykowa­
nych z gotową faktura zewnętrzna (dotych­
czas tylko 16-kondvgnacyjnych domów n’e 
trzeba tynkować) oraz dostosowanie płyt do 
budowy większych mieszkań. Prace moderni­
zacyjne ograniczyły na pewien czas produk­
cie. Dla częściowego wyrównania tego braku, 
na Ratajach (osiedle Czecha) zmontowano ;e- 
den budynek z elementów dostarczanych z pn- 
znańskiego Kombinatu Budowlanego w Su­
chym Lesie.

Podobne trudńości wyłoniły się także w ka­
liskiej wytwórni wielkich płyt, która trzeba 
było poddać remontowi, co zahamowało te<*ę- 
roczną produkcie. Natomiast nod koniec 1977 
roku można oczekiwać, że w Kaliszu, po roz­

ruchu nowo wznoszonej fabryki domów, na­
stąpi znaczne zwiększenie produkcji elemen­
tów7.

Wszystkie te przyczyny złożyły się na niski 
stopień realizacji półrocznych zadań. Mimo 
tak niekorzystnej sytuacji istnieją jednak 
szanse wykonania planu rocznego w regionie. 
Zagadnienie to omawiano ostatnio na Kon­
ferencjach Samorządów Robotniczych orga­
nizowanych w przedsiębiorstwach budowla­
nych. Jednym z zasadniczych wniosków wy­
suwanych na owych konferencjach było zna­
lezienie skutecznego sposobu odrob-enia za­
ległości. W Poznańskim Przedsiębiorstwie Bu­
dowlanym nr 2 wyliczono z ołówkiem w rę­
ku, że w III kwartale br. można będzie wy­
konać tyle, ile w całym I półroczu.

W jaki sposób? Otóż obecne zaawansowanie 
prac w szeregu budynków jest znaczne. Nad­
to ruszyła na Ratajach, częściowo, produkcja 
wielkich płyt z gotową faktura. Do pomocy 
poznańskim budowlanym stanęły też ,,prze- 
mysłówki”, dzięki tzw. manewrowi -inwesty­
cyjnemu, czyli wstrzymaniu pewnych p-ac z 
korzyścią dla szybszego zasookajania bieżą­
cych potrzeb społecznych. Tak powstałe re­
zerwy produkcyjne w Poznańskich Przedsię­
biorstwach Budownictwa Przemysłowego nrl 
i nr 2, wykorzystuje się już w realizacji bu­
downictwa mieszkaniowego.

Podstawowym więc czynnikiem gwarantują<- 
cym nrzekazanię do użytku w tym roku wszy- 
stkich planowanych mieszkań (w skali PZB) 
jest skoncentrowanie sił i środków. Budowni­
ctwu mieszkaniowemu VIII Plenum KC na­
dało szczególny priorytet i ten atut trzeba w 
pełni wykorzystać. Przez wszystkich — 
przedsiębiorstwa wykonawcze, nroducentów 
materiałów budowlanych i wyrobów wykoń­
czeniowych. Jest to .jedyna szansa na szybsze 
zaspokajanie potrzeb mieszkaniowych.

W nadrabianiu zaległości nie tylko ilość jest 
sorawą pierwszoplanowa, lecz także jakość. 
Pośpiech, nieustanna gonitjya za potrzebnymi 
materiałami, nie sprzyjają wznoszeniu do­
mów dobrze wvkończonych. Problemowi te­
mu PZB, wespół ze spółdzielczością mieszka­
niową i biurami projektowymi, poświęciło 
ostatnio wiele uwagi. Przede wszystkim do­
konano rejestru zmian najczęściej wprowa­
dzanych orzez samych mieszkańców nowych 
domów. ów rejestr przekazano do biur pro­
jektowych, od których zaczyna się proces 
wynoszenia mieszkań, celem uwzględnienia 
życzeń lokatorów w obecnie projektowanych 
osiedlach.

Od II półrocza br. na domach oddawanych 
do użytku zamieszczać się będzie tablice z 
nazwiskami osób odpowiedzialnych za ich pro­
jektowanie i wybudowanie. Skończy się zatem 
anonimowość budynków, a mieszkańcy będą 
wiedzieli do kogo zgłaszać pretensje za złą 
jakość lub kogo chwalić za bezusterkowe wv- 
konanie. Ambicje zawodowe mogą więc bvć 
jedną z gwarancji lepszej roboty budowlanych. 
Wreszcie też inwestorzy — spółdzielczość 
mieszkaniowa — przejmują od wykonawców 
tvlko te domy, które rzeczywiście są gotowe. 
Dotychczasowe przymykanie oka na faktycz- 
nv stan powodowało, że budowlani kwartał, 
półrocze czy rok rozpoczynali z ..poślizgami”. 
Zaległości te wlokły się z miesiąca na miesiąc 
i z tego porodu początek roku rzadko był roz­
poczynany z ..czystym kontem”.

Po raz pierwszy rygorystycznie rozliczano 
przedsiębiorstwa w I półroczu, co powinno 
wpłynąć na wyniki kolejnych sześciu tnieMę- 
cy: oddanie „pod klucz” będzie rzeczywiście 

4 przekazaniem kluczy lokatorom.

ANNA SIEKIERSKA

Dworzec lotniczy im. de Goulle'a 
w Roissy pod Paryżem jest jed­
nym z najnowocześniejszych 
obiektów tego typu na śmiecie. 
Zaprojektowany został dla obsłu­
gi 50 milionów pasażerów rocz­
nie i ma 25 000 miejsc parkingo­

wych dla samochodów.
Fot. — CAF — AFP

POLSKA - FRANCJA

Partnerstwo coraz bliższe
Palsko-francuskie partner­

stwo handlowe ma długo 
letnią tradycję, ale ni­

gdy ddtąd Francja nie zajmo­
wała tak wysokiej i mocnej po 
zycji w naszych stosunkach 
gospodarczych z zagranicą, jak 
obecnie. Drugie miejsce wśród 
krajów zachodnich pod wzglę­
dem wielkości obrotów oraz 
pierwsze wśród tychże kra­
jów pod względem wiel­
kości eksportu inwestycyj­
nego do Polski — to fa­
kty, które mówią same za sie­
bie. A warto do tego dodać, że 
dynamika naszej wymiany han 
dlowej z Francją po roku 1970 
jest — jak dotąd — w przy­
bliżeniu dwukrotnie wyższa, 
niż z wszystkimi krajami za­
chodnimi łącznie. PcJsko-fran 
ęuskie obroty handlowe w u- 
biegłym roku wyniosły blisko 
1,2 mld dolarów wobec nieca­
łych 150 milionów w reku 1970.

Ten dynarniczmy rozwój stosun­
ków gospodarczych między Polską 
i Francją nie jest li tylko zasługą 
kupców i przemysłowców obu kra 
jów. Niezwykle istotnym czynni­
kiem dynamizującym wzajemną 
współpracę słały się kontakty i 
inicjatywy przywódców i rządów 
Polski i Francji. To właśnie dzię. 
ki dążeniom władz obu krajów 
możliwe było stworzenie warun­
ków' dla zwiększenia wymiany han 
dlowej i rozszerzenia kooperacji 
przemysłowej.

Przełomowym w tym wzglę 
dzie momentem była wizy­
ta I sekretarza KC PZPR, 
Edwarda Gierka r we Fran­
cji w 1972 roku, podczas 
której podpisany został 10-let 
ni układ <> rozwoju współpracy 
gospodarczej, przemysłowej na 
ukowej i technicznej. Najistot 
niejszą cechą . układu jest to, 
że w sposób formalno-prawny 
potwierdza on zdecydowaną 
wolę rozszerzania i pogłębia­
nia przez Polskę i Francję sze 
rciko pojętej współpracy eko­
nomicznej. Wolę tę oba kraje 
potwierdziły zresztą potem kil 
kakrotnie w kolejnych umo­
wach m ięd z v rząd owych, . a 
zwłaszcza w 5-letniej umowie

o współpracy gospodarczej z 
czerwca 1975 r., kiedy to w ■ 
Polsce gościliśmy prezydenta 
Valerego Giscard d’Estaing.

Dążenie obu stron do zacieś 
nienia współpracy przyniosło 
wymierne rezultaty. Francja 
szybko awansowała na liście 
partnerów handlowych Polski. 
Zwiększył się jej udział w glo 
balnych obrotach polskiego 
handlu zagranicznego i wy­
niósł w 1976 roku 3,5 procent w 
eksporcie i blisko 6 procent 
w imporcie. Umacniała się ró 
wnież pozycja Polski, jako dru 
giego wśród krajów socjalisty 
cznych partnera handlowego 
Francji.

Istotną rolę w rozwoju współ­
pracy gospodarczej między obu 
krajami odegrały polskie zakupy 
dóbr inwestycyjnych we Francji. 
W roku ubiegłym Francja wysunę 
ła się na pierwsze miejsce wśród 
krajów zachodnich jako dostawca 
maszyn i urządzeń dla polskiego 
przemysłu. Eksport wyrobów tran 
cuskiego przemysłu elektromaszy­
nowego na polski rynek wyniósł 
w ub. roku ponad pół miliarda 
dolarów i nip. w porównaniu z ro 
kiom 1970 był 15-krotnie wyższy. 
Dodać tu trzeba, te dostawy mwe 
stycyjne, o których mowa, reali­
zowane są w oparciu o preferen­
cyjne kredyty udzielone Polsce 
przez Francję. Tak np. przy po­
mocy tych kredytów rozbudowy­
wany jest w Policach koło Szcze­
cina kombinat nawozów sztucz­
nych. inwestycja ta spłacana bę­
dzie produkcją pochodzącą z tego 
kombinatu, a wspólńa polsko-fran 
ruska organizacja zajmować się 
będzie zbytem nawozów sztucz­
nych na rynkach trzecich.

Rozszerzenie współpracy z 
myślą o rynkach trzecich — 
to nowy element stosunków 
gospodarczych z Francją. Rea­
lizacją tego typu współpracy 
zajmują się przede wszystkim 
polsko-francuskie spółki. W 
1976 r. polska centrala handlu 
zagranicznego „Poliimex-Ce- 
kop” zawarła' porozumienie o 
współpracy na rynkach trze­
cich z firmą francuską „Creu- 
sot T/Oire Entreprise” w dzie­
dzinie budowy kompletnych 
obiektów przemysłowych w 

krajach trzecich, głównie roz­
wijających się. Inna polska 
centrala handlu zagranicznego 
„Elektrim”' utworzyła wspólnie 
z firmą „CIT-Alcatel” spółkę 
mieszaną, która m. in. zajmo'- 
wać się będzie zbytem polskie 
go sprzętu telekornuńikacyjne- 
go we Francji oraz w innych 
krajach. Tego typu współdzia 
łanie przemysłów Polski i Frań 
cji jest dla obu stron bardzo 
korzystne i ma dobre perspek­
tywy dalszego rozszerzenia.

Dzięki szybkiemu wzrostowi 
wymiany handlowej Polska co 
raz bardteiej. liczy się na fran­
cuskim rynku. Nasz eksport 
do Francji wypjósł w ub. roku 
około 370 min dolarów i był o 
ponad 12 procent wyższy, niż 
w roku poprzednim. Podsta­
wową pozycję polskich dostaw 
stanowią surowce, których zna 
czenie dla francuskiego prze- 
m^słu jest coraz większe. Wy­
mienić tu trzeba przede wszyst 
kim węgiel i siarkę. Tak np. 
zawarte zostało porozumienie 
o wieloletnich dostawach wę­
gla energetycznego i koksują­
cego w. powiązaniu z francu­
skimi kredytami na rozbudo­
wę polskiego kopalnictwa. Po­
rozumienie to, z uwagi na 
diługoterminowość, -wprowadza 
element- trwałości do wzaje­
mnej wymiany handlowej i za 
pewnia Francji ciągłość do­
staw tak ważnego surowca, ja 
kim jest węgiel. Obck węgla 
— coraz większe znaczenie ma 
ja dostawy siarki.

I>Tugą po surowcach pozycją w 
eksporcie do Francji są wyroby 
przemysłu maszynowego. W 1976 r. 
osiągnęły one wartość około 41 min 
dolarów, ponad 6-krotnie więcej, 
niż w roku 1970. Wśród wyrobów 
przemysłu masztowego sprowa­
dzanych przez Francję z Polski, 
wymienić należy przede wsrys-t- 
kim jachty, obrabiarki, sil­
niki elektryczne, narzędzia 
itd. Wyroby przemysłu ma­
szynowego stanowią wprawdzie 
tylko 12 procent ogólnego ekspor-

' Dokończenie nb str. 4"
JÓZEF STEFCZYK

Nowe odmiany roślin 
Z poznańskiej placówki 
Polskiej Akademii Nauk
j^większenie zawartości białka w produktach pochodze­

nia roślinnego i zwierzęcego staje się -obecnie pierw­
szoplanowym problemem licznych programów prac nauko­
wych prowadzonych na całym świecie. Spośród poznańskich 
instytucji naukowych zajmuje się tvm m. in. Zakład Gene- 
yki Roślin Polskiej Akademii Nauk. W jedenastu pracow- 

ni3ćh (np genetyki populacji, genetyki odpornościowej, mie- 
szaneow międzygatunkowych. genetyki molekularnej) roz- 
wijane są i koordynowane podstawowe badania naukowe, 
uwzględniające jednak potrzeby rolnictwa.

' w ~ ,9°wstaja nowe genotypy roślin, będące materiałem 
'yjsciowym do hodowli wysokopiennych odmian roślin 
^^"^ych n dużej zawartości i wysokiej jakości białka, a po-

n w Zakładzie opracowuje się wczesne i skuteczne mc- 
Or y selekcji roślin uprawnych.

:980 roku Zakład Genetyki Roślin PAN w Poznaniu 
będzie uczestniczyć w realizacji tej części rządowego pro­
gramu „Optymalizacja produkcji i spożycia białka”, któ- 
a dotyczy produkcji białka roślinnego, zajmie się też pro- 

mem. wysokopiennych odmian zbóż i roślin pastewnych 
wysokiej wartości użytkowej oraz sprawami hodowli, upra­

ny i Wykorzystania kukurydzy.
k'ad* prowadrenia takich prac badawczych naukowcy z Za- 
Wf- d°br.ze przygotowani, czego dowodzą dotychczaso- 

os*^n*ęcia ~ przekazywanie stacjom hodowli roślin 
Pastcw' "Ościowych do hodowli nowych odmian roślin 
szona nycłl oraz jęczmienia odznaczającego się m. in. zwięk- 
ua li;.2awai’tością białka w ziarnie i większą odpornością 

wylęganie.
Pracuj^ badaniach naukowych poznańska placówka współ- 
mi m . z licznymi instytutami — krajowymi i zagraniczny- 

’ • m. z Bułgarii, NRD, Węgier, Szwecji i Włoch, (zr)

Na turystycznych szlakach

Nie można zamknąć lasu na klucz, ale...
Pustoszeję miasta; szczególnie przy 

sprzyjającej pogodzie wyludniają się w 
niedzielę. Turystyka i wypoczynek zaj­

muję coraz ważniejszą pozycję w całokształ­
cie naszego życia. Penetracji terenów zielo­
nych na obrzeżach miejskich aglomeracji 
sprzyja ogólny postęp w komunikacji i mo­
toryzacja indywidualna.

Konsekwencję tego naparu na przyrodę 
jest dewastacja znacznych obszarów. kraj­
obrazu. Ludzie zażywający relaksu w lesie 
czy nad wodę, najczęściej pozostawiają tam 
niechlubne ślady swojej bytności: puszki, bu­
telki, sterty papierów. Po leśnych duktach 
niczym po ulicach, zaczynają kursować sa­
mochody i motocykle. Nie ma dla nich złej 
drogi; byle jck npjdalej w las...

Nie można ludzi pozbawiać kontaktów z 
przyroda, nie można lasu zamknąć na klucz, 
ale jeżeli pragnienie przebywania na tzw. 
łonie natury jest w kolizji z kulturą, koniecz­
ne jest podejmowanie środków zaradczych 
dla ochrony środowiska przyrodniczego i 
piękna krajobrazu. Tymi środkami są: wy­
znaczanie m:ejsc na biwaki, pola namiotowe, 
parkingi, wyposażanie ich w urządzenia, 
sorzyjające utrzymaniu czystości, porządku i 
dyscypliny. Co się robi w tym zakresie?

Już w roku 1965 wyszła Uchwała Preze­
sa Rady Ministrów w sprawie udostępnienia 
społeczeństwu lasów państwowych, nie za­
pobiegła jednak niszczeniu środowiska leś­
nego. W siedem lat później Ministerstwo 
Leśnictwa wspólnie z Głównym Komitetem 
Kultury Fizycznej i Turystyki podjęło uchwa­
łę w sprawie turystycznego zagosoedarowa- 
nia lasu. Na cele, mające chronić środowi­

sko leśne a jednocześnie stworzyć tam lu­
dziom lepsze warunki przebywania, co roku 
wydatkuje się wielomilionowe sumy. Poznań­
ski Okręg Lasów Państwowych, obejmujący 
swe-im zasięgiem administracyjnym .woje­
wództwa: leszczyńskie, poznańskie i zielono­
górskie, a częściowo gorzowskie, kaliskie i 
pilskie oraz skrawki konińskiego i legnickie­
go, przeznacza rocznie na inwestycje, słu­
żące turystom, 3 — 4 miliony złotych. Przy­
bywa więc terenów wypoczynkowych, ozna­
kowanych, wyposażonych w wodę, WC, miej­
sca na kuchenki turystyczne, otoczonych pa­
sem przeciwpożarowym. W całym okręgu 
takich terenów jest 6, w tym 3 w woj. lesz­
czyńskim.

W ciągu minionych pięciu lat wyznaczono 
74 miejsca biwakowania i 48 pól biwako­
wych (o wyższym standardzie wyposażenia), 
z tego poznańskie ma 10, pilskie 12, lesz­
czyńskie 14. Powstały także 153 parkingi 
śródleśne i 266 miejsc postoju pojazdów. 
Myśli si^ także o parkingach strzeżonych.

W krótkim czasie zrobiono więc wiele, a 
perspektywiczny plan turystycznego zagos­
podarowania lasu przewiduje dalsze inwesty­
cje, służące jednocześnie ochronie środowi­
ska i wygodzie człowieka. Czy jednak te sta­
rania i pomysłowość ludzi, urządzających 
las, są należycie doceniane przez turystów? 
Okazuje się, że wielu je wręcz lekceważy. 
Dowodem tego częste niszczenie urządzeń, 
na ich remont trzeba przeznaczać 25 — 30 
procent nakładów inwestycyjnych. Amatorzy 
runa leśnego nie respektują zakazów wstępu 
na tereny ostoi zwierząt, nie zawsze korzy­

stają z parkingów, wjeżdżając samochoda­
mi na wąskie ścieżki, prowadzące w głąb 
lasu, niszczą znaki zakazujące wstępu. 
Ale czy jagody łub grzyby trzeba zbie­
rać wychylając się tylko z okna samochodu? 
Oczywiście, jeśli ma się własny środek lo­
komocji, niechaj ułatwia nam wyjazd na wy­
cieczkę, ale u jej celu postawmy go w odpo­
wiednim miejscu. A potem dla własnego 
zdrowia i z szacunku dla miejsca wypoczyn­
ku, poruszajmy się na własnych nogach.„

Mimo iż w każdym nadleśnictwie wyzna­
czono miejsca biwakowania, turyści rozbi­
jają namioty i obozowiska tam, gdzie im 
się podoba. Protestują potem, jeżeli odkry­
ci przez służbę leśną, mają płacić mandaty. 
Lepiej więc przed wstępem do lasu zapoznać 
się z obowiązującymi przepisami.

Samowola i nieprzestrzeganie przepisów 
prowadzą do zubożenia miejsc, które mają 
nam służyć długo i jak najlepiej. Zielonych 
parawanów, za którymi tok chętnie kryjemy 
się przed atmosferą miejskich aglomeracji, 
nie mamy zbyt wiele. Niechaj przebywanie 
tam człowieka bywa prawie nie zauważona, 
bez pozostawiania śladów. Bo rany zadane 
leśnemu środowisku goją się długo. Nowy 
las rośnie powoli, a obszary przeznaczone 
pod zalesianie kurczą się. Terenami, nie na­
dającymi się dla rolnictwa, trzeba się dżie- 
lić z rozwijającym się przemysłem i budow­
nictwem. Tymi zasobami, które trwale mają 
służyć wypoczynkowi i rekreacji, trzeba gos­
podarować jak najracjonalniej. I chronić je.

z ZOFIA DOLINKĘ
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Obrady związkowców 
w Rostocku

W środę, 13 bm. rozpoczęły* 
' się w Rostocku obrady 20 
; związkowej konferencji robot 
i niczej krajów nadbałtyckich, 
Norwegii i Islandii. Dwudnio­
we obrady toczą się pod ha- 

। słem „O jedność działania 
i związkowców, pokój i współ­
pracę, rozbrojenie i gwarancje 
socjalne.

Uczestnicy konferencji, re- 
I prezentujący 143 min związ- 
i kowców z krajów nadbałtyc­
kich, Norwegii i Islandii, dys- 
kutują o zadaniach i swym u- 
dziale w walce o pokój.

W pierwszym dniu obrad 
konferencji referat wygłosił 
przewodniczący związków za­
wodowych NRD (FDGB) Har­
ry Tisch. Oceniając działal­
ność związkowców w okresie 
od pierwszej konferencji, któ­
ra odbyła się przed 20 latv, 
mówca stwierdził, że w tvm 
czasie dokonały się pozytyw­
ne zmiany w Europie i na 
święcie. Kluczowi znaczenie 
dla zapewnienia bezpieczeń- 

i stwa i i^n^łoracy w Europie 
miała KBWE w' Helsinkach

PAP

Przede wszystkim turystyka zorganizowana
Rozmowa z przewodniczącym GKKFiT — Bolesławem Kapitanem

• Na temat wymiany turystycz 
nej z krajami socjalistyczny­
mi dziennikarz PAP rozmawia 
z przewodniczącym GKKFiT 
Bolesławem Kapitanem:

— Wymiana turystyczna z 
krajami socjalistycznymi sta­
nowi ponad 92 procent na­
szych kontaktów z zagranicą. 
Z roku na rok rozszerza się 
iej zakres. wzbogacana formy. 
W latach 1971 — 1976 liczba 
.wyjazdów obywateli polskich 
za sranicę wzrosła 9-krotnie. 
W 1976 roku do krajów socja­
listycznych wyjechało ponad 
10 min Polaków, tj. o 29,5 pro 
centa wiecej niż w 1975 r.. na 
tomiast do Polski przyjechało 
ponad 8 milionów obywateli 
krajów socjalistycznych.

— Jak wyglądają plany na 
rok 1977?

— W czerwcu br. odbyła się 
w Ułan Bator XII konferencją 
urzędów turystycznych kra­
jów socjalistycznych, która m. 

I in. wytyczyła generalne kie­

runki współpracy na najbliż­
szy okres. Nasza wymiana tu­
rystyczna ma charakter pla^ 
nowy. Z ZSRR, NRD, Bułga­
rią i innymi krajami opiera się 
na międzyresortowych porożu 
maniach, obejmujących lata 
1976 — 1930. Przewidujemy 
szeroki rozwój wszystkich 
form wymiany turystycznej, 
zakładając mi. in., że temuo 
wzrostu turystyki zorganizo­
wanej do krajów socjalistycz­
nych wvnosić będzie w lo­
tach 1976 — 80 od 6 do 10 
procent.

— Czy rozwijającej się w:y- 
mianie turystycznej towarzy­
szy rozwój bazy i wzrost pazia 
mu usług turystycznych?

— Turyści polscy wyjeżdżą 
jący do Bułgarii, Czechosło­
wacji, ZSRR mogą stwierdzić, 
że systematycznie wzrasta licz 
ba hoteli, miejsc na campin­
gach, a organizacja usług jest 
coraz lepsza. My ze swej stro 
nv staramy się stworzyć jak 
najlepsze warunki- turystom 

zagranicznym. Mamy 8 cen­
tralnych biur podróży, z któ­
rych każde ma wiele ekspozy­
tur i oddziałów terenowych. 
Sieć a k w i z y c y j no - o b s ł u g o w a 
wszystkich biur podróży dzia­
łających na terenie kraju wy 
nosi 900 placówek i punktów 
Sądzę, że w dziedzinie tury­
styki nie wykorzystaliśmy ie- 
szcze wszystkich rezerw. Ist­
nieją możliwości pełniejszego 
w y k or z y s t a n i a ś r o d o w i s k d - 
wych obiektów turystyczno- 
wypoczynkowych oraz bazy 
hotelowej i campingowej.

— Jakie formy turystvki 
rozwijane będą szczególnie?

— Turystyka zorganizowa­
na. Doświadczenie wskazuje 
bowiem, że zwłaszcza ta for­
ma umożliwia zrealizowanie ce 
lów, jakie stawiamy przed ru 
chem turystycznym, a więc 
poznanie życia codziennego i 
osiągnięć bratnich krajów, 
ich historii i kultury.

Rozmawiał
ZBIGNIEW CHMIELEWSKI

Od rozpoczęcia uroczystości 
otwarcia' V Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży w ka­
jakarstwie i wioślarstwie dzie 
lą nas godziny. Przygotowania 
do tego wielkiego sportowego 
święta młodzieży wkroczyły w 
końcową fazę.

Wczoraj uczestniczyliśmy w 
kolejnym zebraniu Komitetu 
Organizacyjnego Spartakiady 
na które przybyli kierownicy 
dwudziestu czterech reprezen­
tacji biorących udział w rega 
tach kajakowych. Wszystkich 
uczestników zapoznano ze 
szczegółami kilkudniowych za 
wodów a przede wszystkim z

Dzisiaj 

zapłonie 

spartakiadowy 

znicz

programem otwarcia Sparta­
kiady. Zapoczątkowana zosta­
nie o godz. 20.00 koncertem 
rozrywkowym, który odbędzie 
się na estradzie przed metą. 
Po dokonaniu aktu otwarcia 
wszyscy zgromadzeni nad brze 
gami jeziora Malty będą wiad 
kami szeregu ciekawych poka 
zów na lądzie j wodzie, które 
połączone ' w całość dostarczy 
uczestnikom dwugodzinnych 
niezapomnianych wrażeń.

Biegi kajakarzy rozpoczną 
się w piątek o godz. 10 na to­
rach regatowych jeziora Mal­
ta. (kar)

Główny Urząd Ceł informuje

Przepisy celno-dewizowe Jugosławii
Jak co roku ,sporo polskich tu 

urystów spędza letnie urlopy w 
Jugosławii. Warto więc przyponi 
nieć przepisy celno-dewizowe 
tego kraju. Otóż, do Jugosławii 
można przewozić bez cła przed­
mioty osobistego użytku, a w 
szczególności: odzież, obuwie,
przybory toaletowe .biżuterię oso 
bistą, sprzęt sportowo-turystycz­
ny, przenośny instrument muzycz 
ny, przenośny gramofon z 10 ply 
tami. przenośny turystyczny ra­
dioodbiornik i telewizor, dwa ana 
raty fotograficzne z 12 kliszami i 
5 rolkami błon do każdetro z nich, 
wąskotaśmowy aparat filmowy z 
dwoma rolkami filmów’.

Ponadto bez cła można prze­
wieźć do Jugosławii: środki sno- 
śywcze niezbędne na czas podró­

Przed wyjazdem za granicę

Ubezpieczenia
Zaczyna się sezon, turysty- 

; czny. Przed wyjazdem za- gra- 
j nicę własnym samochodem 
! warto wiedzieć, jakich trzeba 
1 dopełnić formalności, żeby ko 
i rzystać z ochrony ubezpiecze­
niowej.

Przy wyjeździe do krajów so­
cjalistycznych PZU pokrywa w 

; ramach obowiązkowych ubezpie- 
! czeń komunikacyjnych szkody z 
i tytułu odpowiedzialności cywilnej, 
j następstw nieszczęśliwych wypad- 
1 ków i auto-casco. Podobnie jak w 
Skraju, ochrona ubezpieczeniowa do 
tyczy sytuacji, gdy pojazd jest pro 
wadzony przez osobę wymienioną 
w dowodzie rejestracyjnym, przez 
współmałżonka, lub osoby bliskie, 
pozostające na utrzymaniu wła.ści 
cielą pojazdu. Jeśli się powierza 
kierownicę samochodu innym c- 

: sobom, należy dla nich załatwić 
dodatkowe dobrowolne ubezpieczę 
nie następstw nieszczęśliwych wy 
padków, odpowiedzialności cywil- 

| nej i auto-casco.
1 Podobne przepisy obowiązują 

przy zabieraniu pasażerów. Powin 
i ni oni ubezpieczyć się cd następstw 
■ nie«xczęśliwych wypadków, np. 

grupowo lub indywidualnie w za 

HUMOR i SATYRA

ży. wyroby tytoniowe (do 200 
sztuk papierosów lub 50 sztuk cy­
gar albo 0,25 kg tytoniu), napoje 
alkoholowe (1 butelka wina oraz 
0.25 litra innych nanojów). Upo­
minki przywożone do Jugosławii 
podlegają cłu.

Zakazany jest przvwóz do tego 
kraju towarów, których rodzaj 
lub ilość świadczy o przeznacze­
niu handlowym.

Z Jugosławii można wywozić 
bez cła przedmioty osobistego 
użytku, które zostały, przywiezio 
ne z Polski oraz środki spożyw­
cze, w’yroby tytoniowe i napoje 
alkoholowe w ilościach określo­
nych przy nrzyjcździe do tego 
państwa. Upominki wywożone z 
Jugosławii wolne są od cła, je-

samochodowe
kładzie pracy. Właściciel pojazdu 
może zawrzeć z PZU bezimienną 
umowę na określony czas dla za­
bieranych pasażerów.

Wyjeżdżający za granicę mo 
gą ubezpieczyć się dodatkowo 
w ramach auto-casco, aby obni 
żyć lub całkiem znieść 
udział własny w. pokrywa­
niu szkód. Certyfikat ubez­
pieczeniowy zastępujący po­
lisę uprawnia do uzys­
kania na rachunek PZU porno 
cy fachowej i finansowej na 
terytorium krajów RWPG. Za 
granicą przeprowadza się tyl­
ko naprawy niezbędne, a ^asad 
nicze remonty w kraju.

Przy wyjazdach do krajów ką. 
pi;alistycznych i Jugosławii zmo­
toryzowani turyści mogą dobro­
wolnie ubezpieczyć się od na­
stępstw nieszczęśliwych wypadków, 
odpowiedzialności cywilnej i auto 
-casco, bowiem tam nie mają za­
stosowania przepisy obowiązkowe 
go ubez.picczenia komunikacyjne­
go PZU. W Poznaniń takie umo­
wy zawiera Oddział Towarzystwa 
Ubezpieczeń i Reasekuracji ”War- 
ta”. (emp) 

♦

żeli ich ilość nie świadczy o prze 
znaczeniu handlowym.

Wywóz z Jugosławii przedmio­
tów o charakterze zabytkowym, 
lub posiadających wartość muzeal 
ną może nastąpić tylko po prze­
dłożeniu urzędowi celnemu za­
świadczenia zezwalającego na ich 
wywóz, a wystawionego przez 
właściwy organ SFRJ.

Pieniądze jugosłowiańskie moż­
na przywozić w gotówce do 1500 
dinarów o wartości nominalnej 
banknotów 100 dinarów i mniej­
szych. Wywóz niewykorzystanych 
pieniędzy jugosłowiańskich jest 
dopuszczalny tylko do kwoty 1000 
dinarów o war1 ości nominalnej 
banknotów 100 dinarów ‘i mniej­
szej. (PAP)

-Oświadczeni generała Z. Haqa

A. Bhutto będzie 
zwolniony z aresztu

Szef wojskowej administracji 
Pakistanu, gen. Ziaul Ifaq, który 
przejął władzę w wyniku zama­
chu stanu 5 lipca br., oświadczył 
w wywiadzie dla amerykańskiej 
agencji UPI, że w ciągu najbliż­
szych tygodni zostaną zwolnieni 
z aresztu prewencyjnego przy­
wódcy rządzącej do niedawna Par 
tii Ludowej z premierem Ali 
Bhutto Jak również opozycyjnego 
sojuszu narodowego.

Generał Haq wyraził nadzieję, 
że Ali Bhutto będzie kandydować 
w zapowiedzianych na paździer­
nik br. wyborach, nie wyklucza­
jąc, iż były premier może odnieść 
sukces. Stwierdził, ii wybory mar 
cowe — których wyniki stały się 
przyczyną krwawych zamieszek 
i długotrwałego napięcia w Pa­
kistanie — zostały sfałszowane, 
głównie przez urzędników admini 
stracji państwowej, którzy ,,prze­
sadzili w gorliwym okazywaniu 
swej lojalności” wobec premie­
ra Bhutto. Generał Haq dodał, iż 
fałszerstwa te były zupełnie nie­
potrzebne, gdyż Bhutto cieszył się 
poparciem społeczeństwa i naj- 
prawdopodobnie j i tak zdobyłby 
większość mandatów w parlamen­
cie. (PAl?) 

Partnerstwo 
coraz bliższe

Dokończenie ze str. 3 cżych Urządzeń Telefonicznych 
im. Komuiny Paryskiej w War

tu do Francji, ale ważne j^śt to, 
iż z roku na rok sprzeda.jemy ich 
więcej.

Wzrc&tcwi wymiany towa­
rowej towarzyszy nawiązywa­
nie kooperacji przemysłowej 
między zakładami produkcyj­
nymi obu krajów. Liczba tych 
zakładów nie jest wprawdzie 
jeszcze zbyt duża, jednak zro­
biony został dobry początek. 
Znane są przykłady kooperacji 
zakładów samochodowych w 
Jelczu z firmą „Berliet”, prz/d 
siębiorstw zgrupowanych w 
Zjednoczeniu „Unitra”, a zwła 
szcza Zakładów Radiowych 
im. Kasprzaka w Warszawie 
oraz Zakładów „Tonsil” we 
Wrześni z firmą Thomson 
CSF oraz Zakładów Wytwór-

„Belgrad-77“

Piąty tydzień rozmów
Uczestnicy spotkania przy­

gotowawczego ,.Belgrad-77’’ 
rozpoczęli w środę piąty ty- 
dzień rozmów, których celem 
jest opracowanie porządku 
dziennego i ustalenie innych 
spraw związanych ze spotka­
niem zasadniczym mającym 
rozpocząć się jesienią również 
w stolicy Jugosławii.

Podobnie, jak poprzedniego 
dnia, odbyło sie tylko krótkie 
25 z kolei posiedzenie plenar­
ne. Następnie wznowiono roz­
mowy nieformalne, które to­
czyły się także w godzinach 
popołudniowych.

Nieformalne rozmowy toczą 
się głównie nad nieoficjalnym 
projektem zgłoszonym pod ko 
nieć zeszłego tygodnia przez 
grupę państw neutralnych i 
niezaangażowanych Europy.

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Dużego 
Lotka z dnia 10 . 7. 1977 stwierdzo­
no:

I losowanie: 35 rozw. z 5 traf, 
zwykl. — wygr. po 40.607 zł; 2.910 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 488 zł, 
63.216 rozw7. z 3 traf. — wygr. po 
29 zł.

II losowanie: 78 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po około 20.000 zł, 4.237 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 559 zł, 
69.505 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
56 zł.

Na wylosowaną premiowaną 
końcówkę banderoli dla kuponów 
opłaconych podwójnie kwotą od 
35 złotych wzwyż dotychczas 
stwierdzono: — czterocyfrową nr 
8899 — 55 kuponów’ — premie: po 
5.000 zł, — trzycyfrową nr 899 — 
547 kuponów — premie: po 750 zł, 
— dwucyfrowa nr 99 — 5.238 ku­
ponów — premie: po 100 zł.

Z uwagi na okres reklamacyj­
ny (7 dni) wysokość wrygranych 
może ulec zmianie.

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE

8, 19, 22, 23, 35 
II LOSOWANIE 
2, 6, 13, 26, 29 

Końcówka banderoli: 4659, 659, 59 

„Express-Loteku
8, 13, 27, 39, 42

szawc z firmami Le Materiał 
Telephoniąue.

Rozwój kooperacji — to jed. 
na z dróg do zwiększenia pol­
skiego eksportu do Francji, a 
przede wszystkim do poprawy 
jego struktury przez wzrost 
udziału wyrobów przemysło­
wych. W chwili obecnej nasz 
eksport jest znacznie niższy 
od importu z Francji i na dłuż 
szą metę stan taki nie moż^ 
być utrzymywany. Stąd szu­
kanie sposobów i możliwości 
zrównoważenia wymiany han­
dlowej należy do głównych 
problemów w naszych stpsun 
kach gospodarczych z Francją. 
Zdają sobie z tego sprjawę 
obie strony. /

, . . JOZEF STEFCZYK

H. Wasilewski
rekordzistą Polski na 1500 m

Dokończenie ze str. l i
ku rezultat na świecie 3.34,6. 
nowi Walkerowi i ustanowił re­
kord Polski rezulatem 3.37,3. Wal 
ker osiągną! najlepszy w tym ro 
ku rezutat na świecie — 3.34,6. 
Bieg rozgrywany był W świetnym 
tempie a siedmiu pierwszych na 
mecie zawodników miało czasy po 
niżej 3.42,0.

Miłą niespodziankę sprawili 
sprinterzy Andrzej Swierczyński, 
Zenon Licznerski, Zenon Nowosz i 
Tadeusz Tyszka, ustanawiając re­
kord Polski w sztafecie 4x100 m 
rezultatem 38,78.

Pod nieobecność mistrza olimpij 
skiego Jacka Wszoly w skoku 
wzwyż triumfowali Amerykanie 
Tom W’oods — 2,24 Rory Kotinek 
— 2,21. W pchnięciu kulą Ameryka 
nin Albritton zrewanżował się Wla 
dysławpwi Komarowi za ostatnie 
porażki, zwyciężając wynikiem 
20,90. Już w pierwszej kolejce ob­

Lekkoatletyka

Wysoka forma
Nenanda Stekica

W bardzo dobrej formie znaj­
duje się najpopularniejszy lekko 
atleta Jugosławii Nenand Stekic. 
Podczas mistrzostw Jugosławii w 
Novej Goricy zdobył tytuł mistrza 
,w skoku w dal uzyskując 8,14 rn. 
W eliminacjach i rozgrywce fina­
łowej popisał się serią 7 skokow 
ponad 8 m. (PAP)

Sukcesy 
pływaków Lecha

W dniu 12 lipca rozegrano na 
pływalni WOSiR w Poznaniu dru 
gą rundę zawodów o Puchar Pol­
ski. Drużynowo w zawodach zwy 
ciężyli reprezentanci poznańskie­
go Lecha, wyprzedzając AZS — 
AWF Gdańsk i Warię Poznań. 
Podęzas zawodów odbyło się 12 
wyścigów indywidualnych i 2 szta 
fety. Z poznańskich zawodników 
zywcięstwo odnieśli: J. Chudziń­
ska Warta — 100 m dow., A. Bet 
Lech — 200 m dow., E. Borysiak — 
Warta 100 m grz., M. Kostyk Lech 
— 100 m motyl, E. Borysiak War­
ta — 400 m zmiennym, R. Żugaj 
Lech —\400 m zmień., M. Gulatow 
ski Lech — 400 m dow., M. Wik­
torowski Warta — 1500 m dow., 
4X100 m zmiennym mężczyzn 
Lech, (sts)

Lokalne derby
--------------------------------■------------------

Lech wygrał z Wartą 2:0
Wczoraj) na'(Stadionie piłkarskim 

na Dębcu spotkały się po raz 
pierwszy w I tym rekh poznań­
skie zespoły I. Lecha i W,arty. W 
pierwsżej pc|owie leps/ pod każ­
dym względem byli piłkarze Le­
cha, którzy swoją przewagę Udo­
kumentowali zdobyci,em bramki 
w 16\ min. przez P. Grobelnego. 
W tym czasie w grze Warty odczu 
wało się brak wiary we własne 
możliwości. W drugiej połowie 
meczu, która także toczpła się 
pod dyktando leyhitów kilka sy­
tuacji do strzelenia bramek mieli 
warsiarse, jednak strzały A. Pe- 

jął on prowadzenie. Komar roz­
począł konkurs słabo i dopiero w 
szóstym rzucie osiągnął 20,09 i za 
jął 2 miejsce.

Rekordzista świata w biegu na 
5000 m Nowolezandczyk Dick 
Quax wyraźnie oszczędzał swe j 
siły, zwalniając tempo i zwycięża 1 
jąc o 3 sek. Józefa Ziubraka.

Grażyna Rabsztyn zademonstro I 
wala w biegu na 100 m ppł pięk- I 
ny styl, osiągając swój najlepszy 
tegoroczny wynik —, 13,30. Gdyby I 
nie potknięcie na jednym z pierw 
Szych płotków, rezultat ten byłby 

znacznie lepszy. Na uwagę zasługo | 
ją wyniki Jolanty Januchty, kł6 
ra przebiegła 800 m w 2.00,6 awan­
sując na listę 10 ■ najlepszych w 
tym sezonie w Europie oraz Elżbie j 
ty Katolikowej, która wygrała i 
bieg na 400 m — 52,73.
Skok o tyczce wygra! Władysław I 
Kozakiewicz rezultatem — 5J6

PAP

Warcaby

Turniej Odrodzenia
Z okazji zbliżającego się Święta J. 

'-.ipcowego odbędzie się po raz II 
Błyskawiczny Turniej Odrodzenia B 
v warcaby. Organizatorem impre | 
zy jest Wiidecki Ośrodek Warca- | 
bowo-Szachowy „Czarna Bierka". |

Zawody, w konkurencji warca­
bów klasycznych oraz Polskiej j 
Gry, odbędą się 15 bm. o godz. H 
w klubie PKS „Łowiczanka’’ u I 
zbiegu ulic Traugutta i Fabrycz- ■ 
ne j. Do udziału w turnieju organ! j 
zatorzy zapraszają warcabistów ■ 
Wildy, (nt)

Klasa Cadet i Optymist

Regaty 
najmłodszych zalany
Na Jeziorze Kierskim kolo | 

znania zakończyły się trzydniowe | 
regaty żeglarskie, które były ml‘ S 
strzostwami okręgu młodzików. | 

■ Zawody odbywały się w kia3’® S 
Cadet i Optymist. W obu klasach 1 
odbyło się pięć wyścigów, w kw; l 
rych startowało 47 jachtów. " | 
klasie Cadet pierwsze miejsce | 
jęła para A. Górecka — M Kacf f 
marek z ŻMKS przed załogą I 
Krzyżański — J. Krzyżański 
JKW oraz Z. Michalskim — 5 I
na^ewskim z Posnanii. „ I

W klasie Optymist zwyciężył ; ■ H 
Kaniewski z ŻMKS przed cm i 
kalą z Posnanii oraz P. Kanie a 
skim z ŻMKS. (kar) 

rza, P. Dominiczaka mijały 
kę lub bronił Zakrzewski 

przekroju całego meczu bardz0 I 
brze bronił bramkarz W8rt^tyu 
Mroziński. z nowych twarzy " , 
zespole widać było obrońcę 
toniego Pluskotę z :
szalin, oraz napastników ón s 
ja Perza z Polonii Pcżnań i 
sława Myślińskiego ze Stoczn- 
ca Barlinek. Z ocena. gr? I 
zawodników musimy -się JC ich 
wstrzymać, gdyż były p0- 
pierwsze mecze w nowycn 4 
łach, (kar)
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PODAJE SIĘ DO WIADOMOŚCI,
ie z dniem 1 czerwca 1977 roku nastąpiło połączenie.— 
Chemicznej Spółdzielni Pracy „TLEN” w Czempiniu i Che­
micznej Spółdzielni Pracy „OLMIN” w Poznaniu z Poznań-
ską

Nr

Chemiczną Spółdzielnią Pracy „UNIA” w Poznaniu 
jako przejmującą.

Połączone Spółdzielnie przyjęły nazwę: 

WOJEWÓDZKA CHEMICZNA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „UNIA” 

w Poznaniu
Siedziba Zarządu Poznań, ul. Główna 14
Konto bankowe — NBP III O Poznań 63034-925

telefonów: centrala 727-28

Prezes Zarządu Sp-ni

726-28
719-31
718-71

2650-K1

© Praca
^TŹbioru malin potrzeb 

i ChybYt Szkolna 13. 
pojazd autobusem PKS 

kierunek Szamotuły.
- 29467g

© Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter, 28346g

© Sprzedaż
TdJulki tulipanów do pę 
dzenia oraz siewkę więk 
sza ilość sprzedam. Le­
wandowski, Kcynia. Pol­
na 10- 28414gpr
63 lenteksu sprzedam. 
Tel. 20-15-19.29468g
Konia wałacha (2 lata) 
sprzedam. Stanisław Kacz 
marek, 64-111 Lipno, woj.
Leszno. 853 P

w

@ Samochody
Trabanta, rok 1971, 
idealny sprzedam. 
67-47-34 po godz. 14.

stań 
Tel.

29430g
Octawię sprzedam. Współ 
na 23 m. 2 godz. 17—19.

29360g
Żuka AO3, skrzynia 
drewniana, stan dobry 
sprzedam. Ostrów Wlkp. 
Gorzycka 136, po godz. 18. 

892 p

© Lokale
Odstąpię zakład usługo­
wy w dobrym punkcie. 
Kwalifikacje niewymaga- 
ne. Tel. 67-14-80, po godz.
18. 28629g
Młode małżeństwo z trzy 
letnią córką — poszukuje 
mieszkania, pokoju. Moż 
liwość zapłaty z góry. 
Oferty — ,,Prasa”, Grun­

waldzka 19 dla 29399g.

W dniu 9 lipca 1977 roku zmarł nasz były 
długoletni i zasłużony pracownik

ANTONI WITASZEK
Pogrzeb odbył się w dniu 12 lipca br. na 

cmentarzu w Szamotułach.

Rodzinie Zmarłego składają wyrazy serdecz­
nego współczucia

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz pracownicy

Przedsiębiorstwa Sprzętjwo - Transportowego 
Budownictwa Rolniczego

2383-K3

Dnia 11 lipca 1977 roku zginęła śmiercią tra­
giczną w 17 roku życia, nasza najmłodsza i naj­
ukochańszą córka i siostra

MARIA PLEWA
uczennica IV klasy 

Liceum Ogólnokształcącego nr 2 w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W wielkim,

rodzice i

Ul. Rutkowskiego 17

bolesnym smutku żegnają

rodzeństwo z rodzinami

29536g
Ł.

W dniu 13 lipca 1977 r. odszedł od nas nagle 
najdroższy, nieodżałowanej pamięci mąż, ojciec, 
teść i dziadek

inż. TEOFIL GIEMZA
W głębokim smutku pogrążeni powiadamia­

my, że wyprowadzenie zwłok najbliższej nam 
Osoby nastąpi w piątek, dnia 15 lipca 1977 r. 
o godz. 16 z Domu Kultury przy ul. Strzelec­
kiej w Gostyniu.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

+ Dnia 12 czerwca 1977 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najdroższy mąż, nasz * 
mciec, teść, dziadek, pradziadek i brat, 
żywszy lat 83, śp.

STEFAN ROTHE
odbędzie się w sobotę, 16 bm. 

° mie 8.30 na cmentarzu junikowskim.

drogi 
prze­

o go-

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
3*1 Szamarzewskiego 1 m. 5. 2393-U3

I P?1? P HPca 1977 roku P° długich i cięż- 
Kicn cierpieniach zmarł mój drogi ojcięc, śp.

WAWRZYN KUBIAK
wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

"alerskim Orderu Odrodzenia Polski.
o ^od^ri ,odb^dzie się w sobotę, dnia 16 bm.

• 1-15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

córka z rodziną 
___ _____________ 2367-U3

H zawładarniamy, że w dniu
ńiach, opatrzni e ,zmarła P° długich cierpie- 
drożsża i „u13 Sakramentami św., nasza naj- 
cia, ukorh=„ r ■ llwsza mama, teściowa, bab- ’ kochana siostra i szwagierka, śp.

CECYLIA KLUCZYŃSKA
x domu Michałowska

dżinjęu^^dzie si$ w piątek, 15 bm. o go- 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Gwardii Ludowej 54 m. 7.
29435g

m
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Panience wspólny pokój
wynajmę.

’ Mieleszyiiska 4.

III

Pracujący, inżynier po­
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 28592g.

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM. poszuku­
ją pokoju. Tel. 454-42.

28617g

Własnościowa kawalerkę, 
ńow. 21 m!, dogodna loka 
lizacja, parter, nowe bu- 
doAynictwo, pilnie sprze­
dam. Tylko konkretne i 
zdecydowane oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dl,a £9"62g.

Duży pokój kuchnią 
(wspólna łazienka) zamie 
nię na dwa. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
28671g.

Mieszkanie M-3 spółdziel 
cze Osiedle Hetmańskie 
zamienię na kwaterunko 
we 3 pokoje z kuchnia. 
Oferty „Frasa”, Grunwal 
dzka '19, dla 28658g.

Markiewicz,

28640g

Wynajmę pokoje studen-
tom. Oferty 
Grunwaldzka 
28641g.

„Prasa”,
19 dla

Zamienię 3 pokoje, kuch 
nia, łazienka, hall, ogrze 
wanle elektryczne, samo- 
dzielne 110 m! na 2 małe 
pokoje lub pokój, kuch­
nia samodzielne, również 
spółdzielcze. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
29419g. s

Poszukuję M-2 lub M-3 
na okres. 1,5 roku. Płat­
ne z góry. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
28674g.

Sprzedam 
mieszkanie 
ściowe na 
Kopernika, 
ka 7 F m.

lub zamienię
M-2 własno- 

M-3. Osiedle 
ul. Jawornic- 
29, informa-

cje godz. 16—19.
28661g

Lokal na cichy przemysł 
oraz pokój oddam w 
dzierżawę. Tel. 32-02-44.

28624g

© Nieruchomości
Dom z ogrodem (180X27 
m), wolne mieszkanie 
sprzedam. Środa, ul. Gór
ki 6a. 8^30

O Różne
। Piorunochrony tanio, 
szybko założy Dziecicho-

I wicz (53-200 Jarocin. Za-
notuj! 905p

29381g

1636-K2

Dolna Wilda 20,

PracownicS* poszukiwani
1652-K2

Pasy przepuklinowe, po­
operacyjne, ciążowe, do 
sztucznego odbytu, su- 
spensoria, sznurówki, 
przy schorzeniach kręgo­
słupa, wkładki elastycz­
ne przy wadach i bólach 
stóp — wykonuje „Orto­
pedia”. Z. Janaszek, Po-

INFORMUJEMY!

znań
tel. 33-03-87.

Zgrzewarki^ samochodo­
we, spawarki zamówie­
nia na II półrocze przyj 
muje „Technoremont” — 
Gdynia, Korzeniowskiego
4.

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby (ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie­
go 1 — Ciesielska. 28787g
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ZAKŁADY WŁÓKIEN CHEMICZNYCH 
„CHEMITEX - ELANA”

w Toruń i u

OFERUJĄ wolne miejsca w swoich ośrodkach
wczasowych w .następujących terminach:

© CHŁAPOWO k. Władysławowa od 10.09.—24.09.77
© PRZYJEZIERZE k. Mogilna od 1.09.—14.09.77

Ośrodek w Chłapowie k. Władysławowa położony nad 
brzegiem morza dysponuje wolnymi miejscami w pokojach 
2, 3, 4-osobowych w trzykondygnacyjnych pawilonach.

Ośrodek w Przyjezierzu k. Mogilna położony w komplek­
sie leśnym nad jeziorem dysponuje wolnymi miejscami w po­
kojach trzyosobowych w

Ośrodki przystosowane 
kursów itp.

Informacji udziela oraz

trzykondygnacyjnym pawilonie, 
są do organizacji zgrupowań,

zgłoszenia przyjmuje Dział So-
cjalny Zakładów Włókien Chemicznych „Chemitex - Elana’

CR 87-100 Toruń, telefon 12-741, 777.

*JIB83BBBBDeaBHBSGS3BSBaGg!haBBSB3aBaDBBBaBBBBBBBa-

Dnia 12 lipca 1977 r. zakończył swój pracowity 
żywot mój drogi mąż, kochany ojciec, teść, 
dziadziuś i pradziadek, śp.

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 10 lipca br.' 
zmarł długoletni i ofiarny pracownik naszego 
przedsiębiorstwa

STEFAN JANAS ZENON JAGŁA
Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 15 bm. 

o godz. 10 w kościele parafialnym w Lubaszu, 
po czym pogrzeb,

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego . współ­
czucia składają :

o czym zawiadamia strapiona

Lubasz, Kościelna 2. 29503g

Z powodu zgonu naszego długoletniego i za­
służonego pracownika

MARIANA GIEREMKA
Rodzinie Zmarłega

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

składają

Dyrekcja — KZ PZPR — Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

FMiUPS „Spomasz” - Wronki

2384-K3

tDnia 11 lipca 1977 roku zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza 

żona, matka, teściowa, siostra, szwagierka, cio­
cia i babcia, śp.

GENOWEFA UNIATYCKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm.

p godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Michałowska 4 m. 31. 2365-U3

tDnia 10 lipca 1977 roku zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­

mi św., przeżywszy lat 68, pełen troskliwości, 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
brat, szwagier, wujek i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW RAJSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. / 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Gwardii Ludowej 37 a m. 11 a. 2366-U3

+ Dnia 12 lipca 1977 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., 

przeżywszy lat 73, nasz najdroższy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

LEON GÓRSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o go­

dzinie 8.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

dzieci z rodziną

Ul. Orzeszkowej 15 m. 1. :2392-U3

tDnia 11 lipca 1977 r. po krótkich cierpie­
niach zmarł nasz najdroższy brat, szwagier 

i wujek, przeżywszy 77 lat, śp.

FRANCISZEK MĄDRY
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o go­

dzinie 15.45 na cmentarzu parafialnym w Tul­
cach.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań - Szczepankowo, ul. Iłowska 25.

Dojazd na cmentarz autobusem 113. 2391-U3

ki

Dyrekcja. Rada Zakładowa oraz pracownicy 
Przedsiębiorstwa Robót Kolejowych nr 10

2385-K3

W dniu 10 lipca 1977 r. zmarł

LUDWIK PAWLAK
b. naczelnik wydziału spraw osobowych 
Zjednoczenia Budownictwa Rolniczego 

w Poznaniu, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Virtuti Militari, 
Złotym i Brązowym Krzyżem Zasługi, Odznaką 
Honorową Zasłużonego Pracownika Rolnictwa 

i wieloma innymi.

W Zmarłym tracimy zasłużonego działacza 
społecznego.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
Przedsiębiorstwa Uprzemysłi wionego 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu

2380-K3

tDnia 11 lipca 1977 roku zmarł nagle mój 
kochany mąż, śp. •

EDMUND TOPOLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.
‘ Pogrążona w smutku

żona z rodainą
Ul. Słowiańska 18 m. 37. 2369-U3

tDnia 13 lipca 1977 r. zmarła w wieku lat 76, 
nasza kochana matka, teściowa, siostra, 

babcia i prababcia, śp.

ANNA BIEDERMANN
z domu Krupska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­
dzinie 7.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Śniadeckich 16 m. 7. 2395-U3

+ Dnia 12 lipca 1977 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 55, nasz kochany mąż, ojciec i dzia­

dek

FRANCISZEK FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o go­

dzinie 14 30 na cmentarzu sołacklm przy ulicy 
Lutyckiej.

W smutku pogrążona

Największe szanse wygranej w „Koziołkach” !
Największe wygrane w „Koziołkach” !
Najstarsza Gra Liczbowa „Koziołki” ’

Koziołki” do usług całej Wielkopolski !
KOZIOŁKI” — TO NASZA GRA

2701-KI

PRZEDSIĘBIORSTWO APARATURY 
i URZĄDZEŃ KOMUNALNYCH 
„PoWoGaz” w Poznaniu, 
ul. Janickiego 23/25

PRZYJMUJE
na nowy rok szkolny kandydatów
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

specjalności:
— TOKARZ — chłopców i dziewczynki
— Ślusarz — chłopców
— MECHANIK PRECYZYJNY 

chłopców i dziewczynki
— MODELARZ W DREWNIE 

chłopców.
Nauka trwa trzv lata. Uczniowie otrzy­
mują wynagrodzenie oraz inne upraw­
nienia.

Szczegółowych informacji udziela Dział 
Osobowy i Szkolenia Zawodowego Przed­
siębiorstwa, Poznań, ul. Janickiego 23/25, 
pokój 22, telefon 444-01, wewn. 30.

2130-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2*6 zatrudni zaraz 
na budowie Hotelu „Poznań” i Osiedla Wino­
grady w Poznaniu:

— murarzy-tynkarzy,
— betoniarzy-zbrojiarzy,
— ślusarzy-mechaników’ maszyn 

nvch — spawaczy,
— kierowców ciągnika,
— kierownika magazynu,
— oraz pracowników w innych 

budowlanych.
Warunki pracy i płacv zgodnie z 

Zbiorowvm Pracy w Budownictwie.

budowla

zawodach

Układem

Zamiejscowym zapewniamv zakwaterowanie 
w hotelu pracowniczym i stołówkę — obiady 
płatne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy i Płac 
PPB-3 Poznań, ul. Strzelecka 2/6 I piętro, pck.
105 — telefon 572-91 wewn. 201. 2612-K1
Zjednoczenie Produkcji i Montażu Obiektów 
Inwentarskich w Poznaniu, ul. Kochanowskie­
go 7 zatrudni od. zaraz:

— inżynierów budownictwa ogólnego (kon­
struktorów — konstr. stalowe i żelbetowe).

Wynagrodzenie zgodne z-układem zbiorowym 
pracy w budownictwie.

Wymagana co najmniej 3-letnia praktyka 
w wykonawstwie.

Zgłoszenia w wydziale służb pracowniczych
— pok. 114, I piętro. 2649-K1

tDnia 12 lipca 1977 r zmarł po długotrwałej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., nasz 

najdroższy mnż. ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 69, śp.

KAZIMIERZ MROCZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o go­

dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Kolejowa 57.

żona z rodziną

29529g
na

tDnia 12 lipca 1977 roku zmarł w Poznaniu, 
opatrzony Sakramentami św., nasz drogi 

ojciec, dziadek, brat i teść, śp.

WACŁAW NOSKIEWICZ
drogista

Pogrzeb odbędzie się w. piątek, 15 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Starym Bojanowie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Poznań, ui. Mostowa 30 m. 10. 295<J3g

tW dniu 12 lipca 1977 r. odeszła od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, 

narnaszczona Olejami św., moja kochana żona, 
nasza najukochańsza mama i babcia, śp.

WŁADYSŁAWA ADAMCZAK
z Jankowiaków

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 15 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Kącik 1 m. 1’.

W głębokim żalu i smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Krynicka 12. 29561g Prosimy o nieskładanie kondolencji. 2370-U3

tDnia 11 lipca 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 74, najdroż­

szy ojciec, teść i dziadek, śp.
tDnia 12 lipca 1977 r. zmarł mój ukochany 

mąż, nasz drogi ojciec, teść, brat, szwagier 
i dziadek, śp.

MARIAN PAWIŃSKI
emeryt ZPG „Stomil”

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm. o go­
dzinie 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

2398-U3

RYSZARD
Pogrzeb odbędzie

WIDERMAŃSKI
się w sobotę, dnia 16 bm.

o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Gwardii Ludowej o m. 31. 2368-U3
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Czwartek Słońce: 4.45—21.10

Bonawentury 
Marcelina

t TEATRY 1

NOWY — g. 19 „Achilles i mi­
łość”.

KDF MUZA - g. 15.30, 17 45 
„Barwy mojej młodości” (jap. 15 
I ), g. 20 „Miłość kapitana Bran­
do” (hiszp. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.35 
„Poszukiwany, poszukiwana” (poi. 
b.o.), g. 17.30 . 20 „z przymruże­
niem oka” (fr. 18 1.).

APOLLO g. 15. 17.30 , 20 „Prze­
pustka dla marynarza” (USA 15

BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.30 
„Kochaj albo rzuć” (poi. b.o )

GONG — g. 10. 18, 20 „Nie uj­
dzie ci to płazem” (fr. 15 j.) g. 
12, 16 „Czy Lucyna to dziewczy­
na” (poi. 12 1.).
. GRUNWALD — g. 17 „Syrenka 
1 książę” (bułg. b.o.), g. 19 „Ser- 
pico” (USA 15 1.).

GWIAZDA — g. 16, 18 ..Konie 
Valdeza” (wł. 15 1.), g. 20 „W 
kręgu zła” (fr. 18 1).

OLIMPIA — g. 17.30 „Gdzie się 
podziała VII kompania” (fr. b.o.), 
g- 20 „Drzwi w drzwi” (fr l1’ 1 )’

PANCERNI AK — g. 17 „Trzej 
muszkieterowie” (panam. 12 1.). 
g. 19.30 „Rafferty i dziewczyny” 
(USA 15 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 19.30 
„Kochaj albo rzuć” (poi. b.o.), 
g. 15. 17 30 „Brawurowe porwa­
nie” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g 16 
19 „Nashville” (USA 15 1.).

TĘCZA — g. 16 „Perkusja, 
dzięcioł i dziewczyna” (radź, 
b.o), g. 18, 20 „Udręka” (hiszp. 
15 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Terror 
Mechagodzi-łi” (jap. b.o.), g> 12, 
14, 18 ..Miłosna edukacja Waleń 
tego” (fr. 15 1.), g. 20 „Dziew­
czyna do dziecka” (wł. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 ..Klatka” (fr. 15 1.). g. 
16.45, 18.45 „Trędowata” (poi. 12 
I.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Strach nad miastem” (fr. 
18 1).

WRZOS (Luboń) — g. 19 „Ulza- 
na — wćdz Anaczów” (NRD bo'

WRZOS (Mosina) — g. 15.30 
„Skarb na Wyśnię” (rum.-fr. b.o.), 
g. 17, 19.15 „Godziny grozy” (ang. 
15 1.).

ZOO — ‘ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—20.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo 
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad 
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61: Osiedle Piastowskie 16. 
teł. 722-24, ul. Ugory, tel. 592-30, 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

CentraTny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, aJ. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady orawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140T42. Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349. RJickiewicza 
22, Kórnicka 24. Słowiańska, Sta 
rołęcka 1. Głogowska 107/109. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

ET lawo .
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9 Lato z radiem; 9.30 
„Ogniem i mieczem” — słuch.; 10 
Lato, z radiem c.d.; 11.45 Tu Radio 
kierowców; 12.25 Olsztyn na mu­
zycznej antenie: 13.05 Popularne 
utwory kompozytorów franc.; 
13.15 O zdrowiu dla zdrowia; 13.35 
Spotkanie z folklorem; 14 Studio 
„Gama”; 16. Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier; 18 Tu Jedynka c.d.; 
18.25 Tu radio kierowców; 18.33 
Komu przebój w wersji instrum.; 
19.15 Kiermasz piosenki polskiej; 
19.40 Jan Ptaszyn-Wróblewski — 
przedstawia; 20.05 Mel. dużego 
ekranu; 20.25 Nowości płytoteki; 
21.05 Kronika sport.; 21.15 Konc. 
życzeń; 22.20 Tu radio kierowców; 
?’,23 Lena Zavaroni; 22.45 Miui- 
recital Z. Wodeckiego; 23 Minął 
dzień; 23.15 Konc. symf. muzyki 
polskiej.

v’iadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
12.05, 15, 19, 20( 21, 22.

PROGRAM II: 8 Tu „Jedynka”; 
9.39 Motywy lud. w twórczości 
korop. polskich; 9.40 Tu Radio — 
Moskwa; 10 Kronika kulturalna; 
10.15 K. Iłłakowiczówna czyta 
swoje wiersze; 10.25 W. A. Mozart: 
II Koncert Es-dur na róg i ork.; 
■0.40 Nie ma marginesu; 11 „Wa­
kacje melomana”; 11.35 Muzyczny 
upominek —• Francja; 11.45 Radio­
wa Poradnia Rodzinna; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 „Józef 
Mak” fragm. pow. Josefa Cigera 

ransky’ego; 12.45 Rytmy i mel. 
świata; 13.20 Muzyczne wycinanki; 
’3.3J Ze wsi i o wsi; 13.50 Mel. 
i piosenki z płyt Polskich Nagrań; 
14 10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
’ '.25 Świat franc. muzyki kameral 
"ćj- 15.30 Radioferie; 16.10. Gra 
Orkiestra PR i TV w Krakowie; 
■5 10 Mag. inforniac.; 16.50 Radio- 
"rrcss; 17 8. Lemicszew — w 75 
ocźnicę urodzin wybitnego teno- 
'a radzieckiego; 17.30 Literatura 
na świecie — „Bulwar okrężny”

„Głosowa" informacja telefoniczna

Uczyć się pracując
Podczas wakacji szkolnych nie zwykła się mówić o nauce, 

jednak odchodzimy od tej reguły, gdyż trwa dokonywanie za­
pisów do szkół stopnia zasadniczego i średniego dla pracują­
cych. Sprawa ta, jak możemy wnioskować z nadsyłanych do 
redakcji listów z zapytaniami, interesuje wiele osób, toteż Dział 
Łączności z Czytelnikami „Głosu" postanowił ułatwić uzyska­
nie dokładnych informacji na powyższy temat. Do współpracy 
Doprosiliśmy Kuratorium Oświaty i Wychowania w Pozna­
niu i od jego przedstawicieli będzie można w najbliższy po­
niedziałek dowiedzieć się wszelkich szczegółów o warunkach 
podjęcia lub kontynuowania przerwanej nauki w szkołach dla 
pracujących.

Informacje udzielane będą 18 bm. w godzinach od 13 do 15 
pod następującymi numerami telefonów: A 66-57-18, A 600-41 
wewn. 215 i 217. (zk)

W poznańskim Więźle PKP

Pomysłowość liczona w milionach
Wynalazczość i racjonalizm 
*• cja są istotnym czynni­

kiem postępu technicznego i 
organizacyjnego. Ułatwiają roz 
wiązywanie wielu problemów 
techniki i organizacji pracy, 
pomagają lepiej wykorzystać 
wiedzę zawodową załogi.

Rozwijaniem tego ruchu i 
koordynacją wsizystkich zwią­
zanych z tym zagadnień zaj­
muje się Zakładowy Klub 
Techniki j Racjonalizacji, któ 
ry legitymuje się pokaźnym 
dorobkiem w swej ponad 25-1 et 
niej działalności. Ma on duży 
udział w doskonaleniu procesu 
przewozowego w Zachodniej 
DOKP, korzystając z wielu in 
teresujących pomysłów poznań 
skich kolejarzy. Niektóre z nich 
są wymierne w złotówkach, 
przynosząc gospodarce duże 
korzyści, wartość innych uwi­
dacznia się w stałym połenoza 
niu warunków pracy i bhn.

Szczególnie okazałe rezulta­

Warto o tym wiedzieć

Uprawnienie emerytów 
i obowiązek administratorów
„W naszej kamienicy zamie­

szkuje kilku rencistów i wszy 
sćy co miesiąc musimy po bi­
lety towarowe na cukier uda­
wać się aż na ul. Staszica, do 
biura Eksploatacji Budynków. 
Dzieje się tak dlatego, że nasz 
administrator po prostu wy­
wiesił komunikat, iż prze- 
staje odbierać dla nas te 
bilety, chociaż podobno nale­
ży to do jego powinności. U- 
łatwia sobie w ten spesób pra 
cę, a nam utrudnia życie. W 
wyznaczonych godzinach od­
bierania biletów trzeba czekać 
dość długo, wystając w kory­
tarzu, a i spacer na ulicę bez 
komunikacji dla^ osób star­
szych, lub chorujących na no­
gi jest uciążliwy.

Z listu tego, napisanego do 
naszej redakcji przez jedną z 
rencistek wynikało, źe nie 
wszyscy — niestety — admini 
stratorzy budynków prywat­
nych respektują zarządzenia, 
ogłoszone m. in. przez prasę i 
przez komitety osiedlowe w 
grudniu ubr. Komunikat Urzę 
du Miejskiego w Poznaniu 
tymczasem wyraźnie zobowią­
zywał administratorów do łą 
cznego pobierania biletów na 
cukier dla zamieszkujących w 
ich posesjach emerytów i ren 
cistów. W takim też sen­
sie utrzymane było wyjaśnie­
nie, które redakcja otrzymała 
w tej spranie z .Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej, lecz tej instytucji' 
administratorzy demów pry­
watnych nf.e podlegają. Skarga

— fragm. pow. Patricka Mondia- 
na; 17.40 Rep. lit. — pt. „Rejs do­
okoła świata”; 18 G. Rossini: 
Fragm. opery „Włoszka w Algie­
rze”; 18.40 Siadem inwestowanych 
miliardów; 19 Barok dla wszyst­
kich; 19.40 Mag. rekreacyjno-tu­
rystyczny; 20 Informacje, rady, 
propozycje;; 20.10 Radiolatarnia — 
mag. popularnonaukowy; 20.30 Ar 
cydzieła muzyki XX wieku; 
21.50 O wychowaniu; 20 Promena­
da — przegląd wyd. kult, za gra­
nicą; 22.30 Szkic do portretu.i Re 
ne Chara; 22.40 Listy z teatrów; 
23.10 Poznański Chór Chłopięcy 
p.d. J. Kurczewskiego; 23.40 Pieś­
ni G. Machut.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30 , 7.30, 
11.30, 13.30. 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Odrobina 
trąbki na co djdeń; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Dziennik panny służącej” 

pow.; 9.10 Itiermasz płyt; 9.30 
Nasz rok 77; 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą; 11 Życie rodzinne — mag.;
11.30 Spotkanie Jean-Luc Pon-

ty uzyskano w rozwijaniu ru­
chu racjonalizatorskiego w la 
tach 1961 — 76. Pracownicy wę 
zła przedstawili w tym okre- 

, sie łącznic około 3000 Projek­
tów,, z których 1848 zostało za­
stosowanych. Licząc w złotów 
kach przekroczyły one wartość 
110,6 miliona. Na szczególne 

wyróżnienie wśród poznańskich 
koleja-rzy-ncwatorów zasłużyli 
sobie: Stanisław Frankowski, 
Henryk Jopek, Henryk Law- 
renz, Tadeusz Mrówczyński, 
Edmund Nowicki i Maciej Zie 

diński.

Różne są formy popularyza­
cji nowatorstwa w Węźle. Or 
ganizuje się konkursy na naj­
lepsze projekty tematyczne, 
giełdy pomysłów, wystawy, wy 
cieczki połączone z wymianą 
doświadczeń z innymi: kluba­
mi w kraju, urządzane są od­
czyty fachowe i zgaduj-zgadu 
le. (bop)

zatem z kolei trafiła do Urzę­
du Miejskiego. Po otrzymaniu 
od pcw i ed n i eg o pr z ypo mnien i a 
zapewne ogół administratorów 
poznańskich prywatnych bu­
dynków zastosował się do pole' 
cenią.

Znów jednak znalazły się 
wyjątki, bo oto jeszcze w czer 
wcu br. zostaliśmy zawiado­
mieni przez rencistkę, źąmiesz 
kującą w domu przy ul. Asny 
ka 4, że nadal nic się nie zimie 
niło i administrator nadał nie 
odbiera biletów na cukier dla 
swoich” rencistów.

O tym, że podobnie jak on, 
nie wywiązywali się dotąd ze 
swych obowiązków w tej mie 
rze również inni ad min ist rato- 
rzy, świadczy fakt, iż kilku z 
nich zwróciło się w tej spra­
wie do redakcji, „odwołując 
się” od otrzymanego obecnie 
przypomnienia. „Przecież — 
pisze do' „Głosu”, jedna z ad- 
ministratorek — emeryci ma­
ją więcej czasu niż ja, więc 
mctgą to sobie załatwić.”

Informujemy zatem _ pono­
wnie: z dniem 15 sierpnia 1976 
r. administratorzy budynków 
prywatnych na terenie Pozna 
nia zobowiązani zestali do zao 
patrywania rencistów i eme­
rytów w bilety towarowe na 
cukier (z pisma wicedyrektora 
Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej i Spraw Lokalowych 
Urzędu Miejskiego w Poznaniu 
inż. Wojciecha Lewandowicza 
do administratora domu przy 
pl. Asnyka 4). (zk)

ty’ego; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Sza­
rańcza” — pow.; 14 Lato w Fil­
harmonii; 15.10 Isabelle, Made- 
leine i Titina... w piosence franc.; 
15.30 Śląski przegląd kulturalny; 
15.50 „Samotna harmonijka”; 16 
Jam session pod gruszą; 16.45 Nasz 
rok 77; 17.05 Muzyczna poczta
UKF; 17.40 Fotoplastikon; 18 Mu- 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Z jazzowego 
archiwum; 19.15 „Co macie na 
swoją obronę” — książka tygo­
dnia; 19.35 „Castor i Pollux” — 
opera; 19.50 „Dziennik panny słu­
żącej” — pow.; 20 Studio Nagrań; 
20.30 Skarby Biblioteki Narodo­
wej; 20.40 Suita dawnych tańców; 
21 Reminiscencje muz.-Berlioz na 
fortepianie Liszta; 22.08 Marie La- 
foret; 22.15 „Sława i chwała” — 
pow.; 22.45 Zespół Crash; 23.05 
Czas relaksu; 23.50 Grają i śpie­
wają Dżamble.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

Rzemieślnicy 
zawsze do usług

1225 warsztatów rzemieślni­
czych z Wielkopolski uczestni 
czyło w okresie trzech ubie­
głych lat w ogólnokrajowym 
konkursie, organizowanym pod 
patronatem redakcji „Kuriera 
Polskiego” i „Dziennika Ludo 
wego” pod hasłem „Zawsze do 
usług”. Lustracie przeprowa­
dzone w zakładach biorących 
udział w konkursie wykazały 
zauważalną poprawę jakości 
i terminowości wykonywanych 
usług i kultury obsługi klien­
tów.

•W wyniku podsumowania u- 
biegłorocznego konkursu wielu 
rzemieślnikom przyznano dv- 
plomy i nagrody rzeczowe. Ko 
mitet Organizacyjny Konkursu 
„ZaWsze do usług” przyznał 
ponadto — na wniosek Poznań 
sklej. Izby Rzemieślniczej — 
10 fachowcom odznaki „Zasłu­
żony Pracownik Handlu i 
Usług”. ' (len) -

Prztyczsk
Sklep czy urząd?
Przedsiębiorstwo Obrotu Częś­

ciami Zamiennymi „Ardcm” doić 
w prasie ogłoszenie o swoim 
sklepie poznańskim przy ul. Strzc 
szyńskiej 37. Pclociło tem części 
do sprzętu zmechanizowanego, 
który zazwyczaj mamy w domu. 
W trosce o klienta „Ardcm" po­
dał czas otwarcia sklepu, a na­
wet sposoby dojazdu.

Rzecz w tym, że sklep ten bę­
dzie funkcjonował tylko w zwy­
czajowych dla urzędów godzi­
nach: 8 — 15 i w soboty 8—13. 
Godziny takie są — oczywiście — 
dogodne tylko dla zcopatrzeniow 
ców, a nie dla ludności, którą po- 
hoć ma obsługiwać. Godziny te 
są po prostu niezgodne z obo­
wiązującym czasem otwarcia sie­
ci handlowej Poznania. Cóż więc 

na to miejskie władze? (zs)

© Od dłuższego czasu - nie palą 
się światła na ulicach: Wieżowej, 
Zagórze, Fabianowo i Żytniej — 
sygnalizują mieszkańcy.

Zakłady Energetyczne spraw­
dzą. co jeSt przyczyną panują­
cych ciemnoki i usuną u\zkodze 
nia. (2610, 2557, 638).

Pcd wspólną opieką

Dzieci bawią się bezpiecznie
Zabawa stawała się coraz atrakcyjniej­

sza. Najpierw w trójkę, a potem w piąt­
kę '10—11-letni chłopcy wdrapywali się po 
kolei na niewielki daszek osłaniający wejście 
do bloku. Potem skakali z dwumetrowej wy­
sokości na chodnik — kto dalej. Byli zręczni, 
więc szybko wokół zgromadziło się kilka osób. 
Przystanęły mamy, trzymając kurczorco swoje 
pociechy za ręce (,,bo się przewrócisz”, „bo 
pojedzie rower”, „bo...”), spoglądały wyrostki 
(„tacy mali — a. proszę”), patrzyli przechod­
nie („czego to te dzieciaki nie wymyślą”).

Znalazł się też przypadkowo jakiś starszy 
pan. Chciał przerwać zabawę, zanim przerwie 
ją pierwszy nieszczęśliwy skok. Chłopcy po­
kazali mu na jpierw język?a potem czując za­
interesowanie grupy postukali się znacząco w 
głpwę i rozpoczęli następną rundę-. Widzowie 
popatrzyli po sobie i nie powstrzymali się od 
uwagi „co się wtrąca, jego dzieci, czy co?”.

Przykłady takich zabaw, niewiele mających 
wspólnego z bezpieczeństwem spotkać można 
często, na ulicach, na placach (szczególnie w 
okolicach budów), na podwórkach. Wszystko 
jest dobrze i ciekawie dopóki coś się nie- wy­
darzy, potem smutniejsza kolej rzeczy — 
krzyk, strach, lekarz, szpital, nierzadko ka­
lectwo.

Liczba młodych pacjentów z ciężkimi ura­
zami rośnie co roku, a. szczególnie widać to 
latem i w czasie dni wolnych od zajęć szkol­
nych. Statystyka wykazuje niepokojąco dużą

liczbę nie tylko wypadków drogowych, 
właśnie takich urazów nabywanych przy doi 
mu, podczas zabawy. Są też ciężkie oparzeń 
potłuczenia, wypadnięcia przez okno. Jest« । 
tym rztczą niezwykle charakterystyczną, a 
bardzo nikły procent urazów dziecięcych W , 
tuje się na koloniach, boiskach sportowych ; 
podczas innych organizowanych form żabce j 
Wniosek z tego jest jednoznaczny. Wypada , 
ulegają przede wszystkim dzieci bawiące; 
bez opieki. Oczywiście, niezpuernie trudr j 
rzeczą byłoby -zapewne kontrolowaną zoM ( 
dla wszystkich dzieci, które nie zawsze 
zresztą by chciały. Jednak, chcąc zahamoW1, , 
lawinę wypadków i kalectw u najmłodszy ’ 
można by spróbować drogi pośredniej: wsP^ ' 
nej opieki wszystkich dorosłych.

Nie oboiąży przecież zbytnio matki MWI * 
cęj się na placu ze swoim dzieckiem spot s 
rżenie od czasu do czasu na inne i zwrocw 
uwagi, jeśli zabawa zaczyna być niebezpidi _ 
ija. Aby ta forma mogła mieć sens, koniki * 
jest jednak przełamanie w nas tego 
własnego i cudzego dziecka i 
bienie przekonania, że to, są wszystko nM-, , 
dzieci. Trzeba do tego zwalczyć 
zakorzenione obawy, że jeśli ktoś do nas™ , 
dziecka „wtrąca się”, „zaczepia je”, 1
nością chce mu zrobić krzywdę. Pogląd I 
często ugruntowują sami rodzice,' odrzucą , 
z góry możliwość,'że zwracając dziecku ^ 
gę, ktoś chciałby uchronić je przed, niesz^ 
ściem. (len)

PROGRAM IV: 7 Konc. poran­
ny; 8 Transmisja Z Pr. I; 12.25 
Turniej kapel i śpiewaków lud.; 
13 Dyskoteka w stereo (stereo 
ogólnopolskie); 13.50 Wakacje na 
własny rachunek; 14.25 Autorzy 
naszych słuch. — H. Krzyżanow­
ska; 16.05 Soliści w studiu PR — 
skrzypek franc. J. J. Fournier; 
IG.40 Fel. aktualny; 16.50 Radio- 
express; 17 Radioreklama; 17.15 
Aud. ekonom.; 17.25 Antena mło­
dych; 18 Kompozytor - tygodnia 
W. A7 Mozart; 18.25 Kodeks i kie 
równica; 18.40 Postawy i wzory. 
06 to znaczy „pełnia życia” — 
pozytywne i pejoratywne znaczę 
Itie tego pojęcia; 19 O korzyściach 
zbierania ziół; 19.15 Lekcja j. ro­
syjskiego*. 19.30 Wieczór muzyki 
franc. (stetco ogólnopolskie); 22.15 
Kraje i ludzie / — O ojczyźnie 
Marsylianki; 22.ŚS W kręgu spraw 
rodzinnych; 23.50 H. M. Górecki. 
Muzyczka druga.

Wiadomości: 12, 16. /'
I

W centrum postępują prace
Tnzeci ty­

dzień trwają 
prace przy prze 
budowie węzła 
komunikacyj­

nego w cen­
trum Poznania 
Brygady wielu 
wykonawców 

ze zdwojonym 
wysiłkiem wy­
konują kolejne 
etapy przedsię­
wzięcia, stara­
jąc się dotrzy­
mywać przyję­
tych terminów 
i — jak na ra­
zie— w pełni 
im się to udaje

Codziennie to 
warzyszy pra­
com duże zain­

teresowanie 
mieszkańców,

śledzących zmie Na zdjęciu: pracownicy „Energopolu—77" u 
niające się obli rian Albrecht i Antoni Jankowski ustawiają 'ję.' 
?ze centrum. strukcje stalowych słupów.
Uznanie wzbu­
dza dobra orga—--------- ' 
nizacja robót i wysokie ich 
tempo, choć niełatwo teraz 
pracować, kiedy słońce mccno 
przygrzewa i pot zalewa oczy.

Ulica Stalingradzka — na­
przeciw Pałacu Kultury jest 
już poszerzona, teraz „łagodzi” 
się łuki przy wyjeździć z ul. 
Marchlewskiego w ul. Czerwo­
nej Armii; wekół pl. Mickie­
wicza trwa ustawianie potęz-

Bistro „Kosmos*4 przy d. Dąbrowskiego

Nowe lokale
w starych pomieszczeniach

Poznańska gastronomia ot­
wiera ostatnio nowe lokale w 
starych pomieszczeniach. Są 
one na ogół niewielkie, lecz efe 
ktownie i starannie urządzone. 
Wyróżniają się ponadto wybo­
rem petraw, na przykład w 
„Csardzie” kuchnia węgierska, 
a w ..Piccolo” kuchnia włoska.

W III kwartale br. przy ul. 
Dąbrowskiego 9/11 otwarte bę 
dzie bistro „Kosmos”. Zakoń­
czone zostały prace budowlane 
oraz instalacyjne.- trwa mon­
taż sufitu. W projekcie wyko­
rzystano elementy wyposaże­
nia statku kosmicznego. Kolej

K TEiEwma 1

PROGRAM 1: 9 — Bajkowy po 
ranek — bajki sprzed lat: „Jak 
być odważnym/; 10 — „Kniaź 1 
latarzy” — bńłg. film fab.; 14.20 
— Wakacyjne Kino Młodych — z 
cyklu: „Konfrontacje” — „Współ 
ny pokój” — polski film fab.; 
16 — „Obiektyw”; 16.20 — Dzien­
nik (kol?5; 16.30 — Magazyn węd­
karski 4- ,;laka ryba...” (kol.); 
17 — „Teleferie”; 18 — z cyklu: 
„Patrol — n(y przeciwlotnicza” — 
rep. filmowy (kol.); 18.20 — Z cy 
kłu: „OpoWie.ci reporterów” — 
ode. 2 pt. „Jak zostałem polarni­
kiem?” — program studyjno-fil- 
mowy; 18.50 — „Radzimy rolni­
kom” (kol.); 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło 
dzieży (kol.}; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — „Ba-

Fot. — h. Kamza

nych słupów oświetleniowy^ 
(będą cztery), na wjerzcholk 
których zamontuje się 8 
lamp. Na skrzyżowaniu uij, 
Czerwonej Armii i Kościuszki 
betonuje się głęboki wyko, 
pod kanał ciepłowniczy, w 
wielu punktach pracują bn. 
gady WPK, zmieniając ‘układ 
torów tramwaj owych i rozja, 
dów oraz sieci napowietrznej 

(bop) 

ny nowy lokal poznańskiej ga 
stronomii znajduje się przyU 
Partyzanckiej 2 b. Jest to* bar 
kawowy, pierwszych gości 
przyjmie on w połowie sierp­
nia.

Wkrótce rozpoczną się prarc 
adaptacyjne w pomieszcie- 
niach przy ul. Jackowskiego!, 
Przeznaczono je na gospodę 1 
potrawami kuchni rosyjsidej 
Bary, bufety i smażalnie platl 
ków ziemniaczanych będą r 
tym roku 'urządzane m.in. prr 
ul. Kościelnej 1. Jeżyckiej 1 
Gnieźnieńskiej 8 i Lodowej 1.

(pik)

rot' let przebojów” — program 
rywkowo-muzyczny 'j#
„Jak wymyślić kryminał . 
film fab. (kol.); 21.50 — 4” I 
(kol.); 22.35 — Dziennik <K0 ji(i

PROGRAM 2: 16.10 - L} j
Briest” — film fab. prod- ‘ ,
(kol.); 18.40 — „Teleskop i „ « 
Dobranoc dla najmłodszych (
gram dla młodzieży p
— Wieczór z dziennikiem? 1 
20.30 — Z cyklu: Melodie di) P 
jak jazz — Klub Jazzowy ® )eJ. S 
„Garna” pt. „w Nowynj 0
nie”; 20.55 — „Morze woa°‘ 
— program publicystyczny, ^11 
— 24 godziny (kol.); 21-2® jst P 
gi z przeszłością: li
la ruchliwa” (kol.); 2J-5°bSLski(l f 
Miniatur — filmy _ pr^ 
festiwali (kol.): „Portret’ fOj, 1) 
polskiej, „Lokomotywa’ "L (i' ę 
polskiej, „Hidalge” f _ pt^ n 
muńskiej, „Perspektywa 
szwajcarskiej, „Linea” T j jl 6 
włoskiej; 22.35 — Waka.cW) 
zykiem rosyjskim, ode. » 1


